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Londyn -  Moskwa
K raków , 16 kw ietn ia  

(frj)' Toczące się w łaśn ie w  gm achu F ore lgn  
ft ic e .w  Lon dyn ie  ro k o w a r ia  ekonom iczne sta 

Tjow ia dalsze, a m oże końcowe ogn iw o  w  ła ń ­
cuchu prón angielsk ich  zm ierża jącycli do  de­
fin ityw n ego  ustalenia stosunków angie lsko-ro  
syjsk ich . T ru dn o  oczyw iście  p rzew idzieć efekt 
te j now ej próby, tern trudniej, ileże zarówno 
■w Lon dyn ie  ja k  i  M cskw ie skrajne żywv!oly 
u s iłu ję  w yg ra ć  wszystk ie atuty polityczne, b y ­
leby  prem ier angielsk i potknął się o — kłodę 
sow iecką. A  potknąć się o n ią  nic trudno, jeśli 
& ę  zw aży, jak  silna sprzeczność interesów, sta 
now iąca  dziedzictw o d ługow iekow ego procesu 
h istorycznego, dz ie li oba m ocarstwa. Sprze­
czności te j zasłonić nie zdo ła ją  nawet zasiada 
tjący tym  razem  do zielonego stołu kontrahenci 
.wyznający ideo logię  m iędzynarodow ej so lidar- 

^ ./ lo ś e i proletaryatu. L ecz  przyznać należy, kon-
■  terencya londyńska jest logicznem  nasięp-
■  styretń : dotychczasow ych  posunięć taktycznych
■  prem iera  angielsk iego w  jego  po lityce zagrań i- 
I  cznej.
I  Już u wstępu swoich  rządów  n ie zadow olił 
[ się unlową hand low ą angie lsko-rosy jską  z 10. 

m arca  l9 2 i r. i dn ia  2 lutego lir. ogłosił uzna 
n ie  R osy i sow ieck iej de iure. M im o sprzeciwów 
{jakie fakt ten w yw o ła ł w  części społeczeństwa 
angielsk iego, a przedewszystk iem  w  ciągle j e ­
szcze potężnym  obozie konserwatystów , R am ­
say Macdonald idzie jeszcze dalej. A  działa 
sprawnie, szybko i zdecydowanie. W skazu je  na 
to  m ow a prem iera angielskiego, wygłoszona 
na wstępie kon ferencyi. W  m ow ie  u jm u je  Mac 
donald  cele kon ferencyi w  następujących 
trzech punktach: 1) z likw idow an ie  zobow iązań 
p i  z e s z ł y  c.h, 2) os iągn ięcie  porozum ien ia 
w  spraw ie zobow iązań i  upraw n ień  w ią żą ­
cych o b e c n i e  oba państwa, i 3 ) stworzenie 
(Podstawy do najszybszego w znow ien ia  slosuu- 

£  k ów  pom yślnych  i korzysnych  dla obu państw.
W  ram ach takiego progi firnu istn ieje oczyw i 

ście m ożliw ość d ługich targów . Z  głosów  ro z­
m aitych  po lityków  souicckieh  m ożna sobie w y  
obrazić  czego oczekują on i po kon ferencyi lo n ­
dyń sk ie j i co chcie liby uszczknąć a ia  siebie z 
ta rgów  Jondj ńskich. Przedm iotem  ich  szczegó} 
n ę j p ieczołow itości m a być im port z A n g lii. 
i*Ale zanim  delegaci sow ieccy zdo ła ją  dokonać 
•iw Lon dyn ie  tego zbożnego dzie ła  m a ją  n ie je­
den  ciężk i orzech do zgryzien ia . P rzedew szyst 
ikiem w yb rn ąć  z  iak niedogodnego d la  sow ie­
tów  problem u odszkodowań i d ługów . Rząd 
angie lsk i zgłosić jna  podczas rokowań londyń ­
skich  następujące pretensye: zażądać J) spłaty 

Jd łu gów  i  zw rotu  m a ją tków  slconi i skowanych, 
gp ogó lem  na sumę 8450 m ilion ów  złotych  ruM i, 

.2) spłaty d ługćw  w ojennycłi, w ynoszących  
5.773 m ilion ów  złotych  rubli, 3) odsetków  od 
w szystk ich  d ługów  i  preleusyi w  srm ie  2 816 
m ilion ów  złotych  rubli. T y m  żądan iom  angie l­
sk im  za m ie ir : delegacya sow iecka przeciwsta 
orki preUnijt resyiskie. A  więc zażądać cd-

szkodow ania za szkody snowodowane przez in 
terwencyę (Judenicz, K olezak  itd .), za zlało 
zabrane przez Kołczaka, szkody w yrządzone 
na Kaukazie. W szystk ie te pretensje zostały 
tak sprytn ie obliczone, że suma ich przekracza 
pretensye angielsk ie o dwa m ilia rd y  złotych 
ru t li .  Zdan iem  dyp lom acyr sow ieck iej ?. takiej 
kom pensacyi w za jem nych  pretensyi w yn ikn ie  
W kon sekw en cji ich  anulowanie. A  do “ego 
w łaśn ie zm ierza ją  sowiety. Ponadto  groza  d y ­
p lom aci sow ieccy odrzuceniem  pretensyi an­
gielsk ich  w  wysokości 600 m ilion ów  złotych  
rubli z racy i upaństwow ienia 115 przedsię­
biorstw  angielsk ich  w  R osy i.
O to p ierwsza trudność, o jaką  rozbić się m ogą 
usiłowania prem ierh angielskiego.

W ie le  gotzk ich  słów  usłyszą dyp lom aci so­
w ieccy  na tem at n ieustającej sow ieck iej akcyi 
•u-opagEindy stycznej. Już pierwsze słowa M ac- 
donaldu zw rócorc  do deLcjn fyj rosy jsk ie j wska 
*v\vały, że rząd angielsk i tw ardo stać będzie 
przy  swem  żądaniu. „N ie  k w es lyon u jim y  — 
m ów ił M acdonald —  praw a Z. S. S. R. do sta­
now ien ia  o tej czy innej form ie  rządu ro s y j­
skiego, która Z. S. S. R . w ydać się m oże odpo­
w iada jącą  potrzebom  kra ju ) ale trwać będzie­
m y  zawsze na stanowisku, żc p ierw szym  pod­
staw ow ym  w arunkiem  utrzym an ia p rzy jacie l 
skicli i korzystnych dla obli k r a s i o s u n K Ó w  
jest uznanie przez rząd sow ietów  słuszności 
naszego żądania zaniechania przez rząd ten 
pośredniej albo bezpośredniej akcy i propagan 
dystycznej wśród obyw ateli po stwa a n g ie l­
skiego żarów no na ziem iach angielskcili. ja k  i po 
za n b  granicam i.. Jest m oim  obow ią zk iem —pod 
.creśhł prem ier —  w yraz ić  tutaj w o lę  m oich 
współobyw ateli, k tórzy  dom agają  się pod tym  
w zględem  czegoś w ięcej n iż k roków  fo rm a l­
nych. Kw estye te m usim y om ów ić z całą ’ : i -  
słością’1. P rem ier angielsl i m ów ił w iec  toez 
ogródek, szczerze i otwarcie, nie pozostaw iając 
delegacyi sow ieckiej żadn e j1 pod tym  w zglę-

f ó u m a r  £ w i a 3e c z n y  

„Nowego PzienhSka"
k td r  n lf“ * e  s l «  w  p ią te k  1 «  k w ie tn ia  b. r. 
w zawczn!© rHąKsrenfJ »icl

I ;e Jw d Jn iu ; nakładzie,
z a w ie ra ć  bacfóEo fa ltż e

większy dziat 
m seratow yi

Z a m ó w ie n ia  In s e a a fc w e  p r z y jm u je  o d  d n ia  
c zisie szfc,;o Admiaitirair;* „ N o w e g  > b z l n- 
ń ikn 1- w  K ra k o w ie , u lica O rzeeżk ow n J  L, /■

dem wątDliwości. Coprawda audytoryum^ da 
którego prz mawiał, zasługiwało na takie wy-ł 
raźne pouczę: ia, jeśli się zważy, że zasiada W 
niem nikt innny, jak właśnie jeden z głów-i 
nych agitatorów bolszewickich, b. poseł sowle-i 
tów w Teheranie, obecnie sprawujący funkcyę 
sekretarza delegacyi sowieckiej, a dawniej spl-i 
ritus moyens agitacyi bolszewickiej w  Indjracn, 
Tak wdzięcznego więc oudytoryum me miał 
doLd u siebie żaden angielskf mąż stanu.

Macdonald odsłomł wszystkie karty, gdy 3d 
tego wszystkiego dodał: „W  przebiegu waszej 
rewolucyi —  mówił do delegacyi sowieckiej, 
która z niemałem zdziwieniem musiała slu-t 
chuć tych słów — stosowaliście metody, której 
wszędzie poza granicami Rosyi wzbudzały na-i 
strój pełen najwyższych obaw i mechęti dla 
Was. Sądziliście, że metody te są konieeme 
dla osiągnięcia waszych głównych celów, leca 
dzisiaj jako ludzie objektywni widzicie konie­
czność przebudowy i nawiązania stosunków *  
światem zewnętrznym. Zewnętrzny m nietylkoi 
pod względem granic politycznych, lecz róww 
nież pod względem iJeowoTn".

Dużo wybiegów dyplomacyi sowieckiej nte 
pozostaje wobec tego Na tak proste żądania* 
trzeba będzie prosto i wyraźnie mówić. A  tego 
w Moskwie na razie się obawiają.

Londyn . 15. 4". PA.T. Rakowyski w  swem  pr/o 
m ów ien iu  na kon ferencyi angieKko-sow Iec 
k ie j żądał m iędzy  innem i rew izy i -raktatu wer 
salskiego oraz innych  traktatów  pozostających 
w zw iązku  z traktatem  wersalskim .

Trocki o rokowaniach z Anglią.
M oskwa. 15. 4. P A T .  T rock i po p rzy jśc iu  do 

zd row ia  przem aw iał w  T y fl is ie  o sytuacyi m ię 
d zynarodow ej. R okow an ia  angielsko-sow tec 
k ie uważa m ów ca za pi kt podstawowy, dzię­
k i którem u w zm ocn i się pozycya robotn ików  
angielskich. W  kw esty i d ługów  carskich Rosya 
stoi na :,anow isku odm ownem . T ro ck i zazna­
czył da le j, że jest p rzeciw n ik iem  w o jn y , ale 
aomia czerwona — jak się wyraził — obok wy

posażenia technicznego ma także siły moralne!, 
jakich inne armie nie mają. Trocki ośwjad- 
zył, że nie wierzy w bezpośt"dnia wojnę, doa 

dał jednak: Nie gwarantuję za to„ że wojny nla 
gdy nie będzie. Rumunia ma armię, my rflwa 
nież a te armie muszą być do rzegoś użyto,

Londyn. 15, 4 P A T  Na cześć delegacyi sowiec­
kiej Mac Donald wydał śniadanie, w  ktorem w zlę« 
ło udział 4u osób.
(wawBM BBHW jw M a B B w  <w m iu a g — ■
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K U B J I
sin. W arszaw a (T e ł& f.) W czora j rano cdby- 

Sćsię f j f i jw s z e  w a lne zgrom adzen ie akcyona- 
Banku Polsk iego. Zebranie zaga ił pre- 

Gicdłski, pow itany gorącym i oklaskam i 
zgrom adzonych  bardzo liczn ie  akcyona- 

iSzy. M ow a prem iera Grabskiego zrob iła  sil 
w ia źen ie  na zebranych, 

f''SSjastępnie zabra ł glos prezes R ady nadzor- 
ej Banku p. Karp ińsk i, poczem przystąpiono 

3o w yboru  w ładz naczelnych Banku Po lsk ie ­
go, P o  dw ugodzinnem  glosowaniu  okazało się, 

: ;9o  R ady nadzorczej w ybran i zostali pp.: 
szim ierz" Bajoński, Zygnnm Ł Chrzanowski, 
K red  Falter, H en ryk  Gn ' mann, Bogusław

Kerse, H en ryk  Kaden, K az im ierz  Fodakow sk i, 
Stefan K rzanow ski, Rom an Eybarski, Jan lia n  
ty Steczlyoyvski, Tadeusz Tom aszew sk i, Z y ­
gm unt Zych iiiisk i.

Zastępcam i w ybran i zostali: Stanisław7 Bu- 
lzę .'ki, P aw eł Gelsenhaimer, Edw ard  Natan- 
SOIl.

D o kom isy i rew izy jn e j w yb ran i zostali: S ta­
n is ław  L ip iń sk i. Stefan Benzef, Leopo ld  Sku l­
ski, Rom uald M ielezarski, Stefan Lau ryk ie - 
w icz.

Zastępcam i w ybran i zostali:. Zenon Szczaw in 
ski, Seweryn Samólslci, Tom asz K oeiak iew icz.

nienie premiowej pożyczki dolarowej.
Główna w ypraia  pacMa na Pr. 7®7182.

j y ,W arszawa P A T .  P rz y  dzisiejszem  ciągn ie- 
iniu pożyczk i do larow ej g łów na  w ygrana  40,000 
i(lo larów  padła na N r. 767182. P o  8000 do larów  
-W ygrały N ra  588888, 609987, P o  3000 dolarów  
W y g ia ły  N ra  426968, 136896, P o  1000 dolarów  
w y g ra ły  N ra : 934264, 286289, 056891, 641829, 
#17981, 572150, 329151, 470934 , 273317, 046032. 
S?o' 100 do larów  w yg ra ły  N ra : 271309, 914872, 
136549 995645, 763907, 811620, 444595, 523710, 
69485/.. 754668,, 142894, 737457, 875491, 114666,

484237, 737013, 056383, 234681, 066972, 547427, 
062J 92, 106914, 950C55, 032508, 229540, 955243, 
588330, 198121, 473699, 537320.

U rzędow a lista będzie ogłoszona późn iej, po ­
czem  rozpocznie się "w ypla la  w ygranych  w  do 
larach. G łówna w ygrana  40.000 dolarów  w yp la  
eona będzie przez centralę P K K P , reszta w yg ra  
nyc li może być w ypłacona przez oddzia ły  
P K K P . K to jest posiadaczem  g łów nej w y g ra ­
nej dotychczas n iew iadom o.

I m  p i l t i  giietiwe *  M a n ii.
Przyczyny dymlsyć Pasiud. —  Narady nad zażegnaniem przesilenia.

Belgrad. 15 4. P A T .  R ząd  Pasicza ogłosił o- 
t i% d a j dym isyę, pragnąc p rzyczyn ić się do w y  
Jaśnienia sytuacyl po litycznej i  parlam entar­
n e j, w ytw orzon ej przez fakt, że różne grupy 
po lityczne zm ien iły  program , na podstaw ie któ 
rego  Zostały w ybrane do parlam entu.

R ząd  jest przekonany, że la  sytuacya antipar 
lam en tam a m oże być w yjaśn iona jedyn ie  przez 
uow e w ybory . O dr iczenie posiedzeń parlam en 
tu p ozw o li znaleźć p raw id łow e rozw iązan ie 
ptzesiiem a.

Ćelgraa. PAT. Przesilenie gabinetowe trwa

dalej. K ró l pow oła ł do siebie prezydenta Skup 
czyny Lubo Losanow iea, a następnie dra K o - 
roseca.

Koronacya króla Aleksandra.
Belgrad, 15. 4 PAT. Polradio. Koronacya króla 

Aleksandra i królowej Maryi ma się odbyć w  lu­
tym 1925 roku. Dzienniki donoszą, że uroczystości 
koronacyjne odbywać się będą według trldycyj- 
neg ceremoniału serbskiego v  połączeniu z cere­
moniałem z epoki królestwa chorwackiego. Ob­
chód tysiąclecia królestwa chorwackiego odbędzie 
się w tym roku.

R ep u b lik a  w G recji.
Dotychczasowe wyniki plebiscytu. —  Urzędowa nazwa republiki.

'Ateny. 15. 4 P A T . W edle dotąd nadnszłych in- 
lormacyi, oddano w  czasie plebiscytu ogółem 
*930.000 głosów, Z tego 630.000 głosów oddano za 
republiką a 300.0GO przeciw.

Stolica opow ieizia ła  się znaczną większością za 
ustrojem republikańskim. W  związku z tern urzą­
dzili republikanie entuzyastyczne manifestacye na 

. irzecz republil.ii. Miasto było iluminowane i bogato 
udekorowane.

i !Ateny, 15. 4 PAT. Republika grecka nazywać 
śię będzie ,,Helliniki Politia1* tak jak najstarsza 
repubika ateńska. Uchodźcy z A zy i Mniejsze] 1

z Tracyi odegrali podczas plebiscytu rolę decydu­
jącą, gdyż prawie wszyscy głosowali za repu­
bliką. Liczba ich głosów oceniana jest na 200 ty­
sięcy. Powodzenie idei republikańskiej w  Pelopo­
nezie uważanym za ostatnią ostoję rojalistów  prze 
szło wszelkie oczekiwania, gdyż 40% tamtejszej 
ludności glosowała za republiką. W  najbliższej 
przyszłości ma być ogłoszona ogólna amnestya.

A teny. P A T .  Ogłoszono dekret m ianu jący 
Kondulopiosa tym czasow ym  prezydentem  re­
publik i.

I B erlin . 15, 4. T A T .  Zgodn ie ze stanow iskiem  
prezyclyów  państw  zw iązkow ych  i prezydyum
gabinetu, rząd R zeszy  uchw alił d 2 iś odpow ie­
dzieć p rzychy ln ie  na w n iosek  ko im sy i oaszko- 
jłow ań  w  spraw ie op in ii rzeczoznawców .
:/ Paryż. P A T .  Echo dc P a r is  donosi z Barcelo­
n y , że gen. D awcs odbył lam  naradę z  w y b i­
tn ie jszym i osobistościam i św iata politycznego 
i  finansow ego. S fery  dyp lom atyczne przyw lązu  
Ją w ie lk ie  znaczenie do  ro zm ow y gen. Dayesa 
z  am basadorem  niem . w  H iszpan ii.

W a l  U l u n  z m i t i i w t i n i  
zaintt u  Iwa n e i p .

15. 4 P A T . W edle wiadomości o-

trzymanych ze strony Micum w układz e zawar­
tym z przemysłowcami niemieckimi większość 
punktów pozostała jeszcze w  zawieszeniu chociaż 
komunikat niemiecki ogłasza, że we wszystkich 
punktach osiągnięto już porozumienie. Dzisiaj 
nastąpi podpisanie nowego, układu, który obowią­
zywać będzie na przeciąg dwóch miesięcy.

„Rote FahneM zawieszona.
B erlin , 15. '4. P A T .  Kom unislyczna Rote F a li 

ne została zakazana na p rzeciąg dw óch  tygo ­
d n i z pow odu  artykułu w zyw a jącego  do zb ro j­
nego w y  s tapierua j i rż&ciw. obecnej konsty lu -

ty?

I Dii. M i  sialjs limitu N$
do Ligi itwodówa

Sin Warszawa. (Telefonem). Juk się d ow iad u j
stałym deelgąlem Polski przy Lidze narodów 
sianie b. min. spraw. zagr. p. Skrzyński W  z w ią ł  
ku z  tem ma zostać utworzone w  M. 8. Z. spiscy* 
alne biuro dla spraw L ig i narodów, którego i kie 
rownictwo obejmie jeden z  urzęoników 
stwa.

Wizyta ki. aitjs. HaplaKa s praflstiwkiil *
paAnwowjfdi.

Warszawa. 15. i P A T . W  ciągu
szego ks. arcybiskup Cieplak złożył szereg ___
u najwyższych przedstawicieli władz państwowy^; 
jak również u reprezentantów samorządów, tok 
pusu dyplomatycznego państw obcych. W  godet 
nach porannych został ks. arcybiskup przyjęty , 
przez prezydenta rzeczypospoiitej w  Bełwedc raąj 
poczem udał się do nuneyusza papieskiego msgu r
Laurigo a wreszcie do premiera Grabskiego. ^1 
godzinach popołudniowych ks. arcyDiskup CiepiaJ U

czaj n ego i  pełnomoo- Dzłożył w izyty u posła nadzwyczajnego i  pełnomoc­
nego ministra W ie lk ie j1 Brytanii Mak Maellert, 
któremu podziękował za interwencyę rządu an­
gielskiego u rządu sowieckiego w jego sprawie, f 

Warszawa-. Ks. arc. Cieplakowi przyznana zO* 
stała odznaka wojskowa za wybitne zsiugl w  Ra* 
syi. w  okresie 1917—1919.

P iiszn a A M  i  M i n i i
mniejszości narodowych]

Sin. W arszawa. (T e le f. ) W iadom ość podana 
onegdaj przez „K u ry e ra  Porannego" o kon iec 
rencyi prezydyum  K o la  Żydow sk iego  z  przed-* 
s taw icieiam i klubu n iem ieckiego i b iałoruskie 
go w  spraw ie projektu  w ypow iedzen ia  ira k ta . 
tu o m niejszościach —  jest n iepraw dziw a, K w i 
fereneya taka n ie odbyła  się w ogóle,

laieikieiBBr^iiui piufnakła t  L a i i i i ?
Sin W arszawa (Telefonem). „Kurjer Poranny'1 

donosi że w  kołach politycznyoh krąży pogłoska;,'; 
iż po przybyciu do .Warszawy delegata sowieckie, 
go p. Haneckiego, który baw ił w  Polsce w  celo 
wyszukiwania pamiątek po Leninie, ministerstwa 
spraw zagr. zwróciło się z prośbą do sztobu ge­
neralnego o wydanie poufnych aanycli 1 spostrze­
żeń o osobie Lenina, posiadanych przez O. II. s it 
gen. Materyały, zawarte w  tych aktach, miały byfi 
pomocne w  akcyii p. Haneckiego.

Parażka mliiM t i o  a  s i i i e .
Kowno, 15. 4 P A T . W  sejmie rozważano wnio-' 

sek Ch. D. o przesunięcie wyborów  do ciał komu. 
nalnych do jesieni. W  glosowaniu na 72 posłowi 
obecnych w  sejmie głosowało 70, z czego 35 pa. 
dło za, a 35 przeciw. .Wniosek, odrzucono. Jest ta 
pierwszy wypadek, że wniosek pa ity i rządowej 
został przez sejtn kowieński odrzucony.

1̂ darta Kirta t a n  d i a i i i m i .
M onachium . P A T .  Bawarska rada m in istrów  

uchw aliła  przerw ać odsiadyw an ie kary  prze* 
D r A rco , zasadzonego za zastrzelenie prez. KuE 
ta E isnera.

Mm M o  miki ( M n
w Niemczech.

Berlin, 15. 4 P A T . W czoraj oJbyło się pod prze­
wodnictwem prezesa banku Rzeszy Schacht a Wl 
gmachu tego banku pierwsze walne zgromadzenie 
akcyonaryuszy złotego banku dyskontowego. W y . 
brano Zarząd i radę nadzorczą, której prezesem 
został Schacht. Stopę procentową ustalono na 10%>

Rozłam w niemieckiej partyi 
komunistycznej.

Berlin, 15. 4 P A T . ,Vorvaerts Jonos5, że n>a Kon­
gresie komunistycznym w Berlinie lewe skrzydła
odniosło stanowcze zwycięstwo, wobec czego pra- ^
w e skrzydło i centrum partyi zrywa stosunki 
centralnem biurem komunistycznem. K lara Zetkih 

również występuje z centrali komunistycznej. Stron 
nictwo komunistyczne w  przyszłości k ie*ow  me
będzie przez lewe skrzydło  ̂ poid wftdaą
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f a r a  [Hfliuie M r a i i  a i i H n i i n i
w Londynie.

K raków , 16 kw ietn ia
D n ia  14 bm . rozpoczęła się w  urzędzie spraw 

Xagranicznycli w  L on aym e konfereneya angiel 
sko-»sowiecka. Praew odn icząeym  kon ferencyi 
tjest preln ier Mac D onald, w iceprzew odn iczą­
c y m  podsekretarz stanu d ia  spraw  zagran icz­
n ych  Possom by.

Przem ów ien ie Macdonalda.

W  dłuższem przem ów ien iu , wygłoszone; n do 
de legacy i rosy jsk ie j M acdonald ośw iadczył, że 
Celem p rzybyc ia  delegacyi rosy jsk ie j by ła  chęć 
(oparcia stosunków m iędzy obu k ra jam i na for 
tnalnem  trw ałem  porozum ieniu. P rem ier zazna 
(Cżył, że jakko lw iek  m e leży  w  zam iarach rzą- 
du angielsk iego ingereneya w  spraw y w 'ewnę- I 
Itrzne R osy i sow ieck iej, to jednak z chw ilą  w ej 
kicia R osy i w  stosunKi m iędzynarodowe, k tó­
ry ch  celem jest osiągnięcie w za jem nego zau fa - 
toia, bez czego z  kolei stosunki gospodarcze nie 
feą do pomyślenia, stworzenie atm osfery w za ­
jem n ych  ustępstw i  uzgodnienia op in ii staje 
s ię  konicczncm .
' W  dalszym  ciągu  swego przem ów ien ia  pre­
m ie r  w ypow iedzia ł pogląd , że uznanie rządu 
sow ieck iego przez A n g lię  było  aktem bez za­
strzeżeń. D latego też to, co było  pow iedziane 
(W nocie angielsk iej z dn ia  2 lutego b r „  % lo  
w ypow iedzian e  z  całą szczerością. Rząd angiel 
sk i stoi na stanowisku tej noty i życzeniem  
rządu  angielsk iego jest uczyn ić akt uznania 
R osy i czemś realnem , z  czego w yp łyną korzyści 
w za jem n e d la  obu, reprezen iowanych na Kon­
fe ren cy i k ra jów . Zadan iem  obu delegacyi b ę ­
d z ie  z likw idow an ie  zobowiązań, w y p ły w a ją ­
cych  z  aktów  przeszłości, i zbadanie osobistych 
Uprawnień i  zobow iązań , istn iejących  obecnie 
m ięd zy  obu k ra jam i, da lej osiągnięcie porozu ­
m ien ia  w  tej spraw ie. D alszym  celem konferen 
c y i jest zbudowanie podstaw do prosvadzenia 
iw przyszłości spraw  celem  korzystnego upo­
rządkow an ia  stosunków m iędzy obu narodam i.

Następnie prem ier zw rócił się do obecnych 
z  prośbą o u trzym an ie dyskusyi w  duchu swo 
body, p rzy ja źn i, w  nastroju w o ln ym  od uprze 
dzeń, jak o  warunek i metodę jaką  prem ier 
uważą za konieczną i którą zam ierza stosować 
W  przyszłości, w e  w szystk ich  tego rodzaju  pra­
cach. P rem ier spodziewa się, że kon ł  reneya 
sprosta tym  zadaniom . O dw ołu jąc się do dele­
gacy i rośy jsk ie j, prem ier zapewnił o n a jlep ­
szych intenoyach rządu angielsk iego i przedsta 
W icie li kraju , który w ysła ł swą delegacyę do 
■ b m b m h h m b

Z Bagateli.
„Ostutiu POeaiunek1*. Sztuka w  S aktach Ludwiku 

Biro. Reżyser: T. Frenkiel.

Rzecz dzieje się w  niedalekiej przeszłością kiedy 
książęta nie byli jeszcze na wygnaniu, Dzisiaj 
mogą zdetronizowani panujący utworzyć wpraw­
dzie zawodowy związek „bezrobotnych monar­
chów " albo przystąpić do związku nieirwalifikowa- 
nycft robotników —  o l>!e ich prawica poale-syoń- 
ska przyjąć zechce — ale temu lat kilka dostojny 
Serenisslmus był przedmiotem szyderczych poci­
sków rozmaitych złośliwców  i gaminów dramaty­
cznych. A le  w  tern szyderstwie można było bardzo 
często wyczuć niebardzo szlachetną zemstę nie­
wolnika, który zw ykł korzyć się przed blaskiem 
korony, a gdy schronił się do republikańskiej Frań 
cy i lub wł6lnej Szwajcaryi bombardował Instylu- 
cyę tronu papierowymi gromami satyry i  karyka­
tury.

Ludwik Biroi, jeden z licznych konkurentów 
Moliera zachował Wobec „K sięcia" pewną po­
wściągliwość, Książę me jest wprawdzie potom­
kiem a£|flyocia>eg<> ^Serenissimusa", przeciwnie 
Jest ńadczlowiekiem w  kieszonkowem wydaniu, 
gdyż jest, groźny, okrutny, energiczny, żelazny, du- 
htny, .wyniosły i  purpurowo- dostojny, a zabicie 
ewykłego. '■złowieka z  tłumu jest dla niego tylko 
Igraszką, ale Błro uznaje, że trzeba w  jakiś spo- 
kób spładć dług uświęconej opinii, którr, każe 
pomiatać tronami.

Czyni to \y sposób bardzo pojedynczy. Oto każe 
Jemu kapciu mleć kochającą, czulą, niewolniczą

rokow ań , clając tym  sposobem dow ody sw o je j 
cłięci pozyskan ia zau fan ia  na przyszłość w zg lę  
dem  Rosyi d la je j zdolności do pracy. M ów iąc
0 kredytach d la  Rosyi, które pragnęłaby zacią ­
gną., w  A n g lii, prem ier zauw ażył, że drogą cło 
kredytów  nie są instylucye finansowe rządow e

aie Rosy® musi zyskać zaufanie u instytu- 
cy i prywatnych .

Cały św iat będzie śledził przebieg prac k on ­
ferencyi a od pom yślnych  w spólnych  usiło­
w ań  zależeć będzie op in ia  św iata o praktyez- 
ności tego rodzaju  rokowań z rządem  sow iec­
kim.

W  odpow iedzi na przem ów ien ie Macdonalda 
przewodniczący d e lega c ji rosy jsk ie j Rakow ski 
pow ita ł na wstępie w  im ien iu  sw o je j delegacyi 
przedstaw icieli rządu angielskiego. Następnie 
przechodząc do strony m erytorycznej, R ak ow ­
ski podkreślił szczere dążenia delegacyi ro sy j­
skiej do osiągnięcia pozytyw nych  rezultatów. 
Dclegacya rosyjska —  m ów ił Rakow sk i —  
uczyni wszystko, co będzie w  je j  m ocy, aby 
rozw iązać zagadnienia, ldóre dzielą  oba narody 
tak w  dziedzin ie  przedwojennych d ługów  rzą ­
dow ych  jak  i zobow iązań pryw atnych . Nastę- 
jm ie m ów ca zapewnił delegatów rządu an g ie l­
skiego o dobrych chęciach delegacyi ro s y j­
skiej.

Jeżeli chodzi o stronę polityczną zagadnień, 
którem i m a się za jąć konfereneya, to zdaniem  
Rakow skiego nie m oże b jć  trudności w  ostale- 
cznem  uregulowaniu kw esly i, lezących we 
wspólnem  interesie A n g lii i Rosyi na w scho­
dzie od czasu, gdy  oba rządy p rzy ję ły  zasadę 
suwerenności państw  wschodnich. Następnie 
R akow ski zaznaczył, że konfereneya m iędzy 
Rosyą a A n g lią  ma znaczenie historyczne,, gdy 
dw a m ocarstwa, które ją  zain icyowTa ljr, po Ja ­
w iły  sobie za cel nie ty lko w yrów n an ie  istn ie­
jących  m iędzy n iem i różnic, lecz także rozw lą  
zanie tych problem ów, które m a ;ą bezpośredni 
w p ły w  na w zm ocn ien ie pokoju  św iata i mogą 
m ieć też duże znaczenie dla uregulowania sto 
sunków zochodzących w  dotychczasowem  
w spółżyciu  narodów.

Przechodząc do kw estyi

powszechnego rozbrojen ia 
Rakow*ski pow iedzia ł, żc zagadnienie to / pun­
ktu w idzen ia  R osy i m a znaczenie im peratywne
1 że rząd jego  jest zdecydow any ba rozpoczęcie 
w  tym  kierunku ludków  z ir.nemi m ocarstw a­
m i. Co do przystąpienia Rosyi do L ig i  narodów

żonę. A  ponieważ tron musi mieć dziedzica, przy­
jeżdża dostojna monarehini na Riwierę do swrego 
małżonka. Oto — woła p. B iro tak. się rodzą 
monarchowie!

Lecz książę musi przecież wejść w jakaś sty 
czność z ludem. Rolę pośredniczki obejmuje kur­
tyzana, która nie jest zwykłą' kochanką. Ta córka 
małego kramarza z Budapesztu u nawidzi księ­
cia L wszystkich możnych tego św iata i staje się 
W ten sposób narzędziem zemsty ludowej. Jest to 
kurtyzana z tragiczną pointą, gdyż palos jej po­
dlany jest sosehi prawdziwie w ig iersk iego papry* 
karża. I oto, zaczyna się dramat wikłać! Żjawiia 
się bowiem młody kandydat adwokóckl, który o- 
dziedziezył po ojcu maleńki kapitalik. Zwykle kon- 
cyptenci adwokaccy o ile wyjeżdżają zagranicę, 
czynią to za pieniądze swego teścia, alę melodra­
mat może sobie pozwolić na lakiego kandydata 
adwokackiego, który wyjeżdża za własne ple ura­
dzę na R iw ierę. Rozumie się, że nasz miody pra­
wnik zakochał się natychmiast w  melresie księ­
cia, a ponieważ metresa nienawidzi księcia, it- 
rządza sobie maleńki eksperymencik. Gdy książę 
będzie się bawił 2e swoją żoną, by zadość uczy­
nić racyi stanu, stanie Klara w  przejrzystym 
penifi-irze, bez gorsetil, na balkonie hotelu, naprze 
cLw w illi księcia położonego. Książe jest Wpraw­
dzie tygrysem i  okrutnikiem i może zabić biedne­
go końcyplenfa, którego jej zaprezentowano jako 
hrabiego Zoltana Karpatlia, ałe K lara sobfe z te­
go nie nie rob*, gdyż nienawidzi nietylko księcia, 
ale z nim razem wszystkich hrabiów i panów, któ­
rzy mogą ją sobie 1 

A  tera2 nie mogę już humorystycznie tra to w a ć

S it. •

Im hardziej się zastanawiam nad pracą Cłiaid- 
cim, których jedynym celem jest odbudowa naszej 
ojczyzny, tem mocniej się przękonyWUję, że jeśli 
wśród nas jest jakiś ruch, który cechują prawda 
i świętość, który w  całem tego słowa znaczeniu 
zasługuje na miano „etyczny", to jedynie praca: 
naszej młodzieży, naszych Chalucim w  Erez Isrneł,

Bialik.

Pamiętaj 
oZyd.Fuhduuu Narodowym
w m im im & m m m am iim ieB m m & B & a  naa m m m m i

R akow ski zauw ażył, ze jakko lw iek  R osya  nie 
podziela jkx1 tj*m w zględem  stanow iska A n g lii 
jak  rów n ież z powodu charakteru obecnej or-< 
gan izacy i L ig i, to jednak rząd sow iecki skłoń-; 
n y  jest przystąpić do tej o rga n iza c ji m iędzy na 
rodow ej, wT które j b iorą udział l. ądy w ie lu  
państw i że Rakow ski n ic sądzi, aby różnice, 
istn iejące m iędzy A n g lią  i Rosyą w  dziedzin ie 
struktury socyalnej tych państw, m ogły  stano­
w ić  przeszkodę d la  w zm ocn ien ia  społeczny chi 
i ekonom icznych stosunków'.

Mow'ca podziela punkt w idzen ia  rządu a n ; 
gieisk lego, głoszący żc n ieodzow nym  w arun­
k iem  osiągnięcia w za jem negó zau ian ia  jest 
n ie in terw encja  w zajem na, jeże li chodzi o sto­
sunki wewnętrzne tych państw. D la  zw iązku  
SSSK zasada ta stanow i gw arancyę nrzeciwko 
wszelk im  ew en tu a ln jm  zam achom  na ustró j 
społeczny Rosyi którego za.Iłow an ie polprze c *  
ly  *a ród  rosyjsk i.

W  zakończeniu swego przem ów ien ia  R ak ow ­
ski zaznaczył, że dążeniem  delegacyi rosyjskiej 
jest poruszenie w  pierwszej lin ii tych  zaga­
dnień politycznych  i ekonom icznych, które 
istn ieją  z  oh u stron i k tórych  rozw iązan ie p r jy  
czjm i się do w zm ocn ien ia  w 'zajemńego zau fa­
nia, co z kolei stanow ić będzie podstawę do roz 
w iązan ia  w; przyszłości s^eiegu innych tru­
dności.

•  *  *

Londyn . W  uzupełnieniu sprawozdania ■
pierwszego posiedzeniu lconf^rencyi angielsko- 
sow ieckiej, Agencya Havasa donosi, że przeweł 
} ni. 7ąe.y delegacyi sow ieck iej Rakowsky w  
przem ów ien iu  sw ojem  oświadczył, że sowiety 
golow e są przystąpić do rozbrojen ia w jak naj 
szei • z jm  zakresie, jeże li ty lk o  inne mocarstwa 
pó jdą  za ich przykładem  S o w M v  — m ó w ił eta 
le j R akow sky —  nie zgadzają się z  charakter 
rem  działa lności Ligi Narodów*, lecz przyślą-; 
p iłyb y  dc podobnego organizm u narodowego* 
kiór w yk lucza ł stosowanie represyi. Sowiety; 
dom agają  się wreszcie rewizyi zarówno tran 
ktatu '.yc-rsrlskiego jak i innych  układów o ra * 
zorgan izow an ia  L ig i  w*edlug zasad socya li* 
z in n .

całą tę napaprykowaną sztukę, gdyż następują, 
scena, którą napisał prawdziwy pisarz.

Gdy K lara i Jan znaleźli się razem, ujrzeliśmy 
na scenie dwoje nieszczęśliwych dzieciaków. Za­
pominają o wszystkiem, pochłonięci rozmową. O- 
powindają sobie o  szarem, bezbarwnem swem ży­
ciu, przypominają sobie mnóstwo szczegółów t ’ 
skarżą się oa swój nieszczęsny los. Jest coś wzru­
szającego w  tej scenie, gdyz uświadamiamy sobie^ 
że niejeden z nas tęsknił za chwilą upojenia, OĄ 
beztroską wesołością, za dalekimt krajami, które* 
jak cudne miraże migocą W naszej wyobraźni, 
I mimow'óli przypomniałem sobie śliczną opowieść 
o łgarzu marzycielu, o maleńkim urzędniczku k o ­
lejowym, którą nam przed laty opowiedział Rey­
mont, ale długo marzyć nie mogłem gdyż na sce­
nie prędko przeszła ta upojna szałem mlłośnym 
noc. Nadchodzi rarek, księżna pojechała do Liftao- 
dyi, czy innej jakiejś egzotycznej krainy, a ksią­
żę przychodzi po swroją własność. Spodziewamy 
się jakiejś mocnej sceny obawiamy się o żyoie te­
go  młokosa, lecz książę, który strzelał dotychczas 
!o ludzi jak do kaczek, zmienił się nagle. Pocswa- 

la łaskawie panu Janowi Nugyemu nagadać so­
bie paczkę impertynencyi lecz K larę zabiera. A ' 
Klara odjeżdża z ksieciem do Ptaryża, gdyż dla 
niej nie mą już możliwości powrotu do ciasnoty) 
małomjeszczauskich stosunków, biedny zaś N agy 
próbuje się zastrzelić, lecz. autor się nad nim zli­
tował i po raz w tóry daruje mu życie. Kurtyna 
zapada, a publiczność, która serdecznie się śmia­
ła w  najtragiczniejszych momentach tego melo­
dramatu, wychodzi z uczuciem ulgi. Bo, dopraw­
dy, szkodą tego chłopaka, gdyż uratowany d w *»
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Miesiąc palestyński.
Ł gzek u lyw a  m iesiąca palestyńskiego ustaliła 

jplan w ie lk ie j kainpanńi na rzecz ianduszów  
'(Palestyńskich, która m a się odbyć podczas 
Bwiąt Pesaeh.

Podczas pierwszych' dni św iąt przeprow adzo­

na  będzie w e  wszystk ich  dom ach m od litw ę ak- 

(cya zb ieran ia o fia r  przy  torze. C iężar całej kam  

pan i] spoczywać będzie w  akcyi zn ierania de- 

Ik la iacyi na rzecz Keren Hajessod, która odbę­
dzie  się w  C hol-ha-m oed  Pesach. Celem prze 
(Prowadzenia te j akcyi staw ili się do dyspozy- 
icyi egzekutywy m iesiąca palestyńskiego: wuzy- 
pcy członkow ie egzeku tyw y o rgan iza c ji syoń-

skiej. Rada Centralna oraz na jpow ażn ie js i oby 
w a r w  K rakow a.

Poza lom  będzie przeprowadzana zb iórka do­
m owa, zb iórka, po kaw iarniach, rcstauracyach 
i t. d

Podczas trwania akcyi będą ogłaszane osią­
gnięte w yn ik i, a nazw iska osób, które spełn iły 
swój obow iązek wobec Keren Hajessod podane 
do publicznej w iadom ości.

N a  ca łym  św iecie w zm aga  się akcya na 
rzecz budującej się Palestyny.

N ie  pozostańm y w  tyle! Ż yd z i! Spełn ijcie 
W asz  obow iązek!

O podatku jcie się się na Keren Ila jessou i

W sprawie inwalidów iydowskicb.
W  związku z notatką, zamieszczoną w  numerze 

167 „Now ego Dziennika" otrzymaliśmy niedawno 
iud Pow iatowego Koła Inwalidów Wojennych Rze­
czypospolitej Polskiej w  Krakow ie pismo, które 
Icelem oświetlenia sprawy także ze strony Związ­
ku Żyd. Inwalidów wdów i  sierót wojennych w  
[Krakowie przesłaliśmy temu Związkowi. Pra- 
jgnąc torować drogę nie do zaostrzenia antagoni­
zm ów między związkiem inwalidów, lecz do ich ' 
(Usunięcia zamieszczamy obetnie ob:> oświadczenia 
IWyObszecnych wyjątkach; tyczących istotnych pun­
któw . Pomijamy przytem wulgarną polemikę kra- 
P^owskiego „Gońca" w  tej sprawie.

V(Pismo Powiatowego Kola.).
/jPoikrzywdzoiiie żydowskich inwalidów.
< i (Wt Hunterze 67 „N ow ego  Dziennika" z dnia 20. 
(marca 1924 ukazała się notatka, że przy rozdzieia- 
iniu (20-lu kbncesyi na uliczną sprzedaż papierosów 
Wwąiilidzi Żydzi zostali pokrzywdzeni dzięki nie- 
jpEzychylnemu stanowisku Pow iatowego Koła 
KCwiązku Iuwalidów Wojennych Rzeczypospolitej 
r^bo 1i. iiej — w  Krakowie, przez uchwalenie odpo- 

(d liej reaolucyi na Walncm Zebraniu w  dn. 24. 
(u tego by,
j  Pow iatow e K oło  Związku Inwalidów Wojen- 
itych Rzeczypospolitej Polskiej w  Krakowie, po- 
Stzyuiło jeszcze w  roku 1922 starania u odnośnych 
“łjśadz o  zezwolenie na 40 wspomnianych koncesyi 

takowe zezwolenie otrzymało. W  zeszłym roku. 
iy  próba ■wykazała, że ten sposób zarobkowa- 
może w  pewnej —  części nieść pomoc inwall- 
w  utrzymaniu rodziny — Zarząd Koła odniósł 

do W ładz Skarbowych o dalsze kreowanie 20 
acesyi, jednakże W ładze Skarbowe odmówi1 y 

ołenia, nńm.u że na wspomniane koncesye in­
walidzi czekali mając już gotewe szafki. Wobec 

nowy Izby Skarbowej, Zarząd Koła wysłał dwó- 
swego delegata do Ministerstwa Skarbu 

l tenże wreszcie wespół z przedstawicielem Za­
żąda Głównego naszego Związku sprawę przy- 

załatw ił lak) że inwalidzi i wdowy, którzy 
sli1 już pew ae wydatki, mogli otrzymać kon- 
. Razem w ięc uzyskano 60 koncesvi. 

i Zćtych 60-ciu koncesyi Zarząd Koła odstąpił do

dyspozycyi Władz, Skarbowych 7 —  a więc więcej 
jak 10 proc., by takowe mogły W ładze rozdzielić 
między inwalidów Żydów. — Ponadto na liście 
kandydatów tut. Kola był Żyd — inwalida czło­
nek Kola Baum ring, którego jednakże Zarząd 
traktował nie jako Żyda, gdyż w  Związku naszym 
ma każdy obywatel Polski równe prawą i właśnie 
ten, gdyby nic inlerwencya lut. Zarządu byłby kon 
cesyi. nie otrzymał.
Skreśliwszy następnie imerwencyę Kola u W ładz 

Skarbowych, pisze dalej Kolo:
Inwalidów Żydów jest w  Polsce najwyżej 1—2 

proc. — myśmy oddali 10 proc., a w ięc gdzie krzy­
wda???

W  Związku naszym ma prawa członkowskie ka­
żdy obywatel Rzeczypospolitej Polskiej i  wśród 
swych członków mamy wielu Żydów, których tra­
ktujemy po koleżeńsku, jako współtowarzyszy Dro- 
ni, a nie jako Żydów, tylko jako obywateli— Pola­
ków -Nie możemy uznać i nie uznajemy Związku 
żydowskiego, gdyż Związek nasz jest apolitycznym 
nie patrzy na wyznanie i żadna partya prawa czy 
lewa nie ma u nas w pływ ów  i to uznaje brać in­
walidzka ‘zorganizowana w  555 Kolaeh i Grupach 
naszego Związku. —  Kto nie uznaje tego, naszem 
zdaniem, nie chce i nie może być uznanym za oby­
watela polskiego.

Dalecy jesteśmy od tak zwanego szowinizmu, 
gdyz oddając 10 proc. koncesyi dobrowolnie i tra­
ktując Żydów, członków naszego ogólnopolskiego 
Związku, jako swoich, chyba każdy rozsądny oby- 
watej przyzna, że na takie miano nie zasłużyliśmy.

Związku żydowskiego nie uznajemy i nie traktu­
jemy poważnie, jakoteż nie pozwolimy, by tenden­
cyjnie informowano opinię publiczną o rzekomej 
krzywdzie, która nigdy ntic miała miejsca.

PISMO Z W IĄ Z K U  ŻYD. IN W A L ID Ó W  WOJEN­
NYCH.

W  Nr. 77, „Naprzodu" z dnia 3. IV  1924, pod 
tytułem „Niesłuszna pretensya" oraz w  Nr. 77. 
„Gońca Krak." również tego samego dńta pod tyt. 
„Inwalidzi przeciw fałszom żydowskim" zostało

rofańe w róci do Budapesztu, ożeni stę bogato, 
zy sobie kancelaryę, a kto wie, może dorobi 

k kiedyś na grrynlerskich interesach lub na gieł- 
jtłzae fortuny i będzie sobie mógł kupić Klarę.

Gkłiwy ten fabrykat węgierskiej muzy, imitu­
ją ce j tak nieudolnie Paryż wystawiono na deskach 
/Bagateli ze zwykła troskliwością. Troskliwość po­
sunięto nawet tak dalece, że wystarano się o no- 
-iwe dtekoracye, pomysłu malarza p. Szary. Reży- 
jśeryę powierzono młodemu, sympatycznemu arty­
ście p. Frenklowi. Inowacyę tę powitać należy, 
Jąkorbardzo dodatni objaw. Zapisać to można na 
ipoczet' zasług dyrekcyi, że daje pole do popisu 
młodym siłom, które uczą się wprawdzie na na- 
rszychfbrodach golić, ale przecież kiedyś musi być 
z. obiouy. początek. Na ogół w yw iąza ł się p. Fren- 
kiel .dobrze ze swego zadania, a jeżeli tu i  ówdz‘ e 
ikjyły. braki1, przypisać to możemy nietyle reżyse- 
fryi, ile  zespołowi, który mu postawiono do dy- 
jspazycyi. Tempo gry  było tylko miejscami za po- 
■yąotoe, a nieraz -którzy przeciągali sceny nieme. 
ijŁywylśanawców główną rolę miała p. Grabowska 
pftio KŁara. Jak już wspomniałem, K lara nie jest 
tywykłą Icojkotąf, tylko kokotą z patosem. Patos 
pen widocznie nie podobał się p. Grabowskiej, 
g jiy ż  zbytnio tą strona ro li się nie przejm ować. 
IByła złą, kapryśną, niecierpliwą kochanka księ- 
płf^44B$omdą£t bardzo dobrze się jej udały te mo­

menty, kiedy staje się nagle zwykłą dziewczynką 
i przypomina sobie, dawniejsze życie.

P. Solarski jako Jan robił co mógł, aby rolę swą 
uprawdopodobnić. I  rzeczywiście ją  matował; 
gdyż wcale nie szanował i w łożył w  swoją kre- 
acyę dużo naturalnej swobody. .W niektórych tyl­
ko momentach zbyt przeciągał nieme, mimiczne 
czysto sceny. Przedewszystkiem jednak w :nLen p. 
Solarski zapomnieć o publiczności, na którą zbyt 
często spoglądał. Należy to do osobnego rozdziału 
naszej reżyseryi. która pod tym względem W e le  
grzechów ma na swem sumieniu.

P. Kwiatkowski gra ł role księcia. Zdolny ter 
artysta zupełnie niepotrzebnie obarcza wszystkie 
swoje kreacye wymuszoną mimiką, oo tylko osła­
bia w alory czysto zewnętrzne. Pominąwszy tę 
słabość do zbyt w ielkiej, że tak powiiem, w yrazi­
stości tw arzy p. Kw iatkowski slwurzył całkiem 
udaną sylwetkę, a jeżeli nie mógł w  nią wlać du­
żo życia, zwłaszcza w  ostatnim akcie, jest to w i­
ną autora.

P. Godlew ski w  ro li barona był bardzo dobrym 
zblazowanym lawel rsem a odrobina szarży w  tej 
ro li wcale nie razi. Po  co tylko tak komicznie 
szarżuje przy zejściu ze schodów?

Udane sylwetki stworzyli p. Turski jako maitre 
d‘boteI i. Hetm szyński jako kom haiz policyL 

, '  Ł ~ Ror M. KAnfe*,

ogłoszone pismo Pow  Koła Związku InftoKidóiW 
Wojennych Rzeczypospolitej Folskiej w  Krakowa* 
jako odpowiedz na notatkę Umieszczoną p.zea 
Związek żyd. inwalidów, wdów  i sierót jennyck 
w  Krakowie w  Nr. 67 „Nowego Dziennika”  z  dnia 
23. 111. 1921. w  sprawie pokrzywdzenia inwalidów, 
żydowskich. Powiatowe K olo  Związku Inwal. W o ­
jennych Rzeczypospolitej Polskiej usiłuje wykazaó 
W' odnośnych artykułach, że:

1) kreowanie ulicznych stanowisk ha sprzedał 
dzienników i papierosów w Krakow ie zostało u- 
skulecznione dzięki staraniom tego KoL, 2e

2) odstąpiło ono do dyspozycyi w ładz skarbo  
wych 7 stanowisk dla naszego Związku, żę !

3) jedno stanowisko przez to Koło zostało nacW- 
ne inwal. żydowskiemu Baumringowi Abrahamoi 
w i, że

4) inwalidów Żydów w  Polsce jest najwyżej 
oraz, że . ‘ ,

5) traktuje Źyuów inwalidów po koleżeńsku ju­
ko „towarzyszy broni" a nie jako „Żydów ".

Wobec powyższego Związek żyd. Imval., wdóvc 
i sierot wojennych w  Krakow ie podaje do publicz- 
nej wiadomości, że przedstawiony stan rzeczy; 
przez wspomniane Kolo nie odpowiada rzeczywiu 
s lm ii stanowi rzeczy i zupełnie się mija z prawdą 
a to z następujących powodów:

Ad 1) udzielanie stanowisk na sprzedaz dzien­
ników' i papierosów jest wyłącznie zależnem od 
Miń. Skarbu względnie od Izb Skarbowych a nastę­
pnie jak w  Krakowie Magistratu Miasta Krako-* 
wa jako władzy politycznej I. Instancyi, która n i  
podstawie wniesionych planów zatwierdza propo­
nowane miejsca.

Starania o przydział tych stanowisk dla Miasta 
Krakowa podjął nietylko Związek Inwal. Wojen­
nych Rzeczypospolitej Pol. w  Krakowie, lecz także 
Związek żyd. inwal., wdów i sierót wojennych w. 
Krakowie jeszcze w  październiku ’ 922 r. a nasię* 
pnie we wrześniu 1923 r., gdyż poprzednio przy­
dzielona ogólna ilość koncesyi (40 miejsc) na sprze 
daż uliczną wy robów tytoniowych i  dzienników 
dla miasta Krakowa okazała się za szczupłą. Wi 
lej sprawie interweniował pan poseł Dr. ThOa 
kilkakrotnie tak w  Ministerstwie Skarbu jakoWż i 
w Dyrekcyi Polskiego Monopolu Tytoniowego wt 
Warszawie.

Ad 2) Związek Inwal. Wojennych Rzeczypospo­
litej Polsk!ej w  Krakowie nie jest żadną władzą, 
ażeby sobie uzurpował prawo do odstępowani* 
jakichkolwiek stanowisk na rzecz inwalidów żyd, 
i dlatego n’ epojętem wydaje się przedstawienie 
tej sprawy w  ten sposób jakoby odstąpił 7 stano­
wisk dla żydowskich inwalidów.

Dla wykazania tej sprzeczności t n>eprawdziwo- 
ści podajemy dosłowny odpis pisma Dyrekcyi Po l­
skiego Monopolu Tytoniowego w W arszaw ie na 
skutek naszej interwencyi skierowanego do pam, 
Dra Leona Reicha, posła na Sejm, khSre opiewa: , 

Odpis!
Dyrekcya Monopolu Tytoniowego, W arszawa, 

dnia 14 marca iP24.
Do

Koła Żydowskiego w  Sejmie i  Senacie na ręce 
J. Wlelm. Pana Dra Leona Retcha Posła na Sejm 
w]m . Gmach Sejmowy.

„W  odpowiedzi na pismo z dnia 6 grudnia 1923, 
1. 539J23. Op. Sp. Dyrekcya Polskiego Monopolu 
Tytoniowego ma zaszczvt zawiadomić, że ilość 
koncesyi (stanowisk) ulicznej sprzedaży wyrobów  
tytoniowych w  Krakow ie podwyższoną została a 
40 na 60 koncesyi. Udzielanie koncesyi na powyż­
sze sprzedaże należy w  myśl § 5. rozp. Pana Mini­
stra Skarbu z dnia 20 marca 1923. (Dz. U. R. P, 
Nr. 42, poz. 285) do kompetncyi Izb Skarbowych, 
względnie upoważnionych przez nie w ładz skar­
bowych. Naczelny Dyrektor

Podpis nieczytelny".
(Tak w ięc z powyższego odpisu widać, Związek 

Inwalidów Wojennych Rzp. Polskiej w  K rakow ie 
sprawę (tę nieprawdziwie przedstawił, informując 
mylnie o tem opinię publiczną. i

Ad 3) Stanowisko nadane Baururingawl Abraha­
m owi rzekomo przez Związek Inwal Wojen. Rzp. 
Polskiej w  Krakowńej było tylko taktycznym k ro ­
kiem, by wykazać, że ten Związek nie pomija także, 
i Żydów. Otóż w  tej sprawie wyjaśniamy, że pla­
ny o  nadanie temu inwalidzie stanowiska targo­
w ego na sprzedaż dzienników i  papierosów zosta­
ły  pr zedłożone do Magistratu przez tut. Zw iązek 
pod 1. 1400,23 z  dnia 30. X. 1923 i zostały na skuteB 
starań naszego Związku przez Magistrat zatw ier­
dzane. Zatem dzięki sta raniom tut. Związku, t o  
walida Baumring ctrzymał to stanowisko. Zazna­
czyć również należy, że szalka dla tego2 A  walić t  
została spotrząd-oną kosztem tut. Zwtfązka i  tenraf 
inwalidzi^ oddaną do użytku.
rAd 4) Argumentacja Koła. którego działal ność  

czy się tylko części M a łopo lk t a m l^ o w k ie , U  
inwalidów Żydów j«*t w^w^żej H proc, )■ »



m . 90
tm "u ------- - --   ■
N
nemie fałszywą z tego powodu, że na uznanych' do­
tąd przez władze wojskowe 55.000 inwalidów w o­
jennych w  Małopolsce przypada Żydów inwalidów 
jrzeszao 5800, zas na 22,500 wdów wojennych prze 
nzło 2,000 żydowskich wdów wrojcnnych, oczyw i­
ście nie wliczając w io sierót wojennych. Jak za­
tem na podstawie dotychczasowych wyni ków sta­
tystycznych można' stwierdzić, że w  1’uńslwie 
iPokkiem znajduje sie przeszło 10 pŁoc. żydowskich 
fiawaliuów, wdów i sierót wojennych. Cyfra ta u- 
Jfegnie w najbliższym czasie znacznej zmianie a to 
ize wzglęuu na to, że jeszcze znaczna ilość aktów 
iyuowsiiich inwalidów wdów i sierót wojennych 
■znajduje się w  opracowaniu pr/.ez władze Skarbowe 
f  wojskowe. Jedno tyli o musimy zaznaczyć, że je- 
Stli Żyd jest uznany za inwalidę wojen, przez wła- 
jdzę w7ojśko\vą, wzgl. przez Komisyę wojsk, lekar., 
to  z pewnością jest rzeczywiście prawdziwym 111- 
jwałidą wojennym, gdyż przed wydaniem orzecze­
nia woj. lekar. zostaje on — choćby dlatego, że 
jjjest Żydem — najdokładniej badany tak co do do­
znanego kalectwa wojennego, jak i procentu nie­
zdolności zarobkowej. (Sprawa la zasługuje na u- 
,Wagę, dlatego, że u nas znajdują się jeszcze nie­
które czynniki, które twierdzą fałszywie, że jest 
nas niewielu, albo też, że w-ogóle niema Zyaow 
inwalidów, wdów7 lub sierót wojennych, gdyż w e­
d le  pojęcia antysemickiego, Żydzi kryli się poza 
frontem).

Ad 5) Tłumaczenie, jakoby Iraklowani.c Żydów7 
inwTalidów odhywalo się ze strony Związków7 In- 
jwalidów Wojen. Rzp. Polskiej po koleżeńsku jako 
#,1owarzyszy „broni”  pozostawia wiele do życzenia, 
gdyż. w  naszem archiwum znajdują się liczne, nie 
zbite dowody jąk inwalidzi. Żydzi „towarzysze bro­
n i" bywają traktowran\i przez Związki 1 n\Val. W o­
jen. Rzp. Polskiej. Jedną z tych licznych krzyw7d, 
których żydowscy inwalidzi, wdowy i sieroty w o­
jenni uoznali ze strony ,,towarzyszy broni'“  poda­
liśmy dla ilustracyi do publicznej wiadomości nie­
dawno temu na łamach „Nowego Diienn-ka". T y ­
czy ona zupełnie ociemniałego inwalidy wojennego 
Metzgera Jakóba zamieszkałego w  Szczucinie pow. 
Dąbrowa, członka Związku Inwalidów Wojennych 
Rzp Polskiej w Dąbrowie, 100 proc. niezdolnego 
•do parobkowania, ojca trojga dzieci niezaopatrzo- 
nych. Właśnie to „towarzysze broni”  przesyłali 
jprotest do Izby Skarbowej w  Krakowie, ażeLy 
.temu' nieszczęśliwemu inwalidzie nie nadawać bur. 
łowni, gdyż Inwalida Metzger jest „Żydem". P ro ­
test ten jest zaopatrzony podpisami księdza posła 
Drą Lubelskiego i posła Dra Matakiewicza obok 
pieczątki Związku luwalidów Wojen. Rzp. Polskiej 
w Dąbrowie. Podpisani prezydyum Związku a 
mianowicie: Przew. Zidro Ludwik i sekr. P ie­
c y k a  Józef 1. dz. 75]23, z 12 X I. 1923 et Dalsze w y­
mowne szczegóły tej sprawy ze względu na brak 
miejsca pomijamy

Oczywiście, że w  tej sprawie lut. Związek nie 
pozostał bezczynnym i  zażądał przeprowadzenia 
Śledztwa, które dotąd nie zostało ukończone ze 
strony wlaaz.

Stwierdzamy z całą stanowczością, że Żydzi in- 
iwalidzi, oraz żydowskie wdowy i sieroty wojenne 
IV spraw7ach nadawania koncesyi są pomijani przez 
;wLdze ■— li tylko dlatego, że są Żydami. N ie opc 
rujemy frazesami lecz faktami, na poóstaw.e a 
któw. .1 tak np. znajduje się jeden zupełnie ociem­
niały inwalida wojenny 100 proc. niezdolny w  Kra 
kuwie, któremu wybudowano kiiosk kosztem tut. 
•Związku w  Podgórzu. Dotychczas mimo licznych 
DOdań nie nadano mu koncesyi na trafikę, nato­
miast Izba Skarhowa przydzieliła mu jedną wdo- 
iwę—właścicielkę koncesyi —  do sprzedaży w yro­
bów tytoniowych. Takich wypadków mamy wiele. 
N a  ważnych a naW7et podrzędnych stanowiskach 
państwowych i wojskowych usuwa się inwalidów 
•żydów dlatego, że są Żydan,i. Jeśli nadawanie 
Koncesyi miałoby się odbywać procentowo, wedle 
.łeoryi Związku Inwal. Wojen. Rzp. Polskiej w  
'Krakowie, to w  takim razie w  przyszłych wojnach 
musiałby zapanować zupełny inny system prowa- 
jdzenia walk i na polach bitew a to w  następujący 
Sposób: kule nieprzyjacielskie na froncie musiały­
by procentow7o ranić i zabijać Żydów w  stosunku 
ido ogólnej ilości ,,towarzyszy brojii“  biorących 
ludział w  walce. Żydzi musieliby procentowo otrzy- 
imywać menaż na froncie procentowo strzelać iitp 
ITen system procentowy wedle pojęcia Związków 
Jnwal. Wojen. Rzp. Polskiej a także i  wedle poję­
cia niektórych referentów Izby Skarbowej i  u in­
nych władz musa być nareszcie złaioany i  nabrać 
.zupełnie innego charakteru, albowiem nie można 
pozostawiać całej rzeszy ciężkich żydowskich In­
w alidów  i  w dów  i  sierót wojennych bez pomocy 
iządow rj (do której mają oni prawo na podstawie 
ipstawy) dlatego, że są żydam i i  przyznać pierw­
szeństwo inwalidom chrześcijanom, choćby o ła- 
godniejszem kalectwie, tylko dlatego, że procent 
żydowskich inwalidów został już wyczerpany.

„NOW Y DZIENNIK” czwartek" 17 kwietnia

Pomoc winna być udzielona wszystkim inwali­
dom.

W  końcu zaznaczamy, że Związek żydowskich 
inwalidów, wdów i sierót wojennych w  Krakowie 
został zalw ierdzony na skutek decyzji Min. Spr. 
Wown. z dnia 11 V. 1b2z r. L. B d: 806]22, a zatem 
nie będziemy w ogóie polemizowali ze Związkiem 
Rzp. Polskiej w  lw akowie. czy uznaje nasz Zw ią­
zek czy leż nie, gdyż dla nas nie jest on żadną 
władza.

Konieczność istnienia w  Krakowie odrębnego 
Związku dla żyd. inwal. wdów i sierót wojennych 
nie jest podyktowana żadnymi względami narodo­
wy mi i wyznaniowymi, gdyż nie mięszamy się 
w ogóle do polityki, lecz wypływa wyłąćznie z o- 
drębnych potrzeb życiowych i  stosunnów fam ilij­
nych Żydów. __

Kilkanaście tysięcy żydowskich inwalidów, 
wdów i siicvót wojennycli uznanych przez władze 
jc-sl żywym dowodem tego, że Żydzi podczas wojny 
nie ukrywali się, lecz na równi z innymi obywa­
telami Państwa spełniali swoje obowiązki. Pre- 
lensye żydowskich ofiar wojennych mieszczą się 
slale w  ramach obowiązujących Ustaw zaopatrze­
niowych i są słuszne i usprawiedliwione.

Żydowskie ofiary wojenne zasiliwszy niwę pol­
ską krw ią swoją względnie swoich mężów, ojców 
i synów nie zezwolą, aby ich krzywdzono.

-------------- —  --------------------------------nTT—if

Z sali ^oncertowei*
H enryk Martcau.

Kiedy przed dwunastu może laty żegnano go 
owacyjnie na ostatnim koncercie, odjeżdżał jasne tri 
blondynem; obecnie po ciężkich latach rozłąki 
w rai a mocno juz przypruszony siwizną ale zew­
nętrznie zawsze tak sam o smukły, elegancki i sym­
patyczny. Już wtedy należał do nnjpierwszych 
skrzypków, pod każdym względem. Z za pleców 
artysty wyzierał jednak wtedy ciągle —  profesor, 
który obecnie znikł ustępując miejsca jakby mło­
dzieńcowi z palącym, zupełnie nie siwym tempe­
ramentem; jedyny więc zarzut: gry za zimnej, za 
pedanckiej odpadł tak, że wielka, cudowna sztuka 
skrzypcowa lego mistrza znajduje się obecnie w 
zenicie absolulm] doskonałości.

Wy dawało i.;e  ii>b?'/.pircznym ekspe. ymentem 
zacząć koncerL bardzo trudną ..Synnonią hiszpań­
ską ' Lalo, odrazu jednak po pierwszych tonach 
vwrzuconych niejako z niesłychanym eianem i tu­
petem wszystkie obawy u)ecia!v: natychmiast w i­
dziano, że pewność i sprawność jest bezw7arunko- 
wa i uspokajająca. Zdumiewającą niespodzianką 
być og'eń, z jakim Marieau grał. zwłaszcza tę 
„Symfonię" i koncert a-moll Vieuxtcmps‘a j fe n  o- 
stąlni na samym końcu tak uciążliwego i długiego 
programu, bez śladu najmniejszego zmęczenia — 
porywająco), a nawet niektóre części Chaconny 
Bacha. Ta nowość w  grze Mart car/a, zbliżająca 
go do publiczności pozwoliła podziwiać i do syta 
się nasłuchać w ielkiego i szerokiego tonu, cudow­
nie metalicznie brzmiącego na wspaniałym instru ■ 
mencie (Magginim, nabytym od Leonarda, na 
uczyciela Marleau‘a, poklejonym i połatanym w 
kilku miejscach, wysoko sklepionym, a mimoto 
posiadającym olbrzymi ton, mogący iść w7 zawody 
ze Stradiymriusem). Lew a ręka o nadzwyczajnej, 
uśmiech niedowierzania wywołującej technice i 
precyzyi w  błyskaw7icznvch zmianach odległych 
pozycyi, w  arcytrudnych pasażach, wszelakich 
dwutonach (decimy na końcu poloneza W ieniaw­
skiego) i anielsko czystych akordach; prawia, mi­
strzowska w  różnych rodzajach smyczkowania 
(zwłaszcza w  I. części. Vieuxtemps‘a w  czwórkach 
szesnastkowych: dwie nuty łączone, jedna wolna 
— łańcuchem) w  spiccatto w górnej części smycz­
ka, w  leciuchnem prowadzeniu. Interpretacya — 
klasyczna (Mozart, Bocherini!), jedynie tylko nie 
zawsze Bach, którego wszystkie sześć sonaty so­
lowe Marteau gra na pamięć (unikat!) —  niestety 
wedle francuskiego wydania z pod ciemnej gw ia­
zdy, które Bacha „w ygładziło” ; dlatego nŁe wszy­
stko w  Chaconnie było do przyjęcia aczkolwiek 
skrzypoowo wszystko doskonałe.

W  nadzwyczaj sumiennym i muzykalnym akom­
paniamencie dostosował się p. L ipski najskrupu­
latniej do skrzypka, który uznając to podparcie, 
publicznie za nie akcanpaniatorowi dziękował.

Dr Henryk Apto.

NIUSIA STIELOWNA DAGOBERT FEIL 
Zakopane Kraków

zaręczeni w  kwietniu 1924 r, 

Z okazyi zaślubin p. Dra Maurj cego Ragera 
z Jarosławia z p. Różą Landau ze Lwowa 
serdecznie gratuluje

Zarząd Biblioteki Żyd, Jarosław.

f t r l

K raków , 16 Kwietnia
— S K LE PY  MOGĄ BYĆ O TW ARTE  DO 8 W.*

Jak się dowiadujemy z Województwa w  bieżącym 
tygodniu mogą być sklepy otwarte de go.li. 8 wie* 
czorem o ile pracodawcy zgodzą się na udzielenie 
pomocnikom 50% dodatkowego Wynagrodzenia ta  
nadiiczwwe godziny pracy.

— FE R YE  ŚW IĄTECZNE w  szkutach kranów 
skicli rozpoczęły się w  dniu wczorajf|tym i trwąd 
będą do dnia 28 bm., to jest p^zez 13 dni.

—  W A L K A  Z OSPĄ. Jak się dowiadujemy, 
szczepienie ochronne przeciw o ,pie w powiat 'd l  
chrzanowskim i oświęcimskim, dotkniętych Bas- 
dzo silnie tą epidemii}, jest w pełnym roku. Wy* 
dział zdrowia województwa krakowskiego Karty* 
stając z subwencji rządowej w  wysokości Ó.6U6 
mijionow marek, wysłał ao powiatu chrz»nawelDie 
go 8 medyków, a do oświęcimskiego i -ech, 1 ta r*.j 
wspólnie z tamtejszymi lekarzami pizt.prowaazają 
szczepienie po wszystkich wsiach.

Wobec nagminnie panującej ospy także w  po* 
wiatach olkuskim i będzińskim województwo kra­
kowskie wydało zarządzenia ochronne przeciw 
zaw leczeniu epidemii do innych okolic wojewódz­
twa krakowskiego.

—  W A LN E  ZGROM ADZENIE Z W IĄ Z K U  AR. 
TYSTÓ W  PLA S T Y K Ó W  odbyło się w  Domu arty­
stów dnia 10-kwietnia pod przewodnictwem P re ­
zesa W . Wodzinowskiego. Po  odczytaniu sprawoz­
dania z rocznej działalności Zarządu udzielono o* 
stępującemu W ydziałow i absolutoryum, następnie 
przyjęto przedłożone projekt a dolycząoe dalsze} 
działalności Związku, w  końcu wybrano noiwy Za­
rząd w  następującym składzie: Wincenty W olzi- 
nowski (prezes), E. Czerwenka (pierwszy wice­
prezes i skarbnik), E. Geppert (drugi wiceprezes

sekretarz), M. Jabłoński i M. Filipkiew icz (go­
spodarze), Krzyszkowski (zastępca sekretarza), K. 
Mienówna (zast. gospodarza), oraz Dr. St. Dąbro­
wski, J. Fedkowicz, Żmuda, Popławski, i Żuraw­
ski jako członkowie Wyrdziału i Czaplicki, Hiroó, 
Karszjiiewicz, Kopystyński i  Pinkas, jako zastęp­
cy wydziałowych. W  skład Komisyi Rewizyjne) 
weszli: Raszka Jan, Zarzycki W iesław  i Dr. Oleś 
Andrzej; do Sądu Honorowego: Piotr Sta< biewic*, 
Jan Kostka i Kasper Żelechowski.

— O PŁATY POCZTOWE W  DRUGIEJ PO ŁO ­
W IE  K W IETNIA  NIEZMIENIONE. Od 16 do 30 
kwietnia 1924 włącznie obow iązują te same rów* 
nowarlości dla jednostkowych opłat pocztowych, 
telegraficznych i telefonicznych jakie o* owiązywa­
ły za czasokres od 1 ao 15 kwietnia br. to zna­
czy, że wszelkie opłaty pozostają niezmienione.

—  POBÓR PODATKU LOKATORSKIEGO. 
Z dniem dzisiejszym tj. od anody znosi magistrat 
następujące kasy dla poboru gminnego podatku 
lokatorskiego: klasę dla dzielnicy 7 18, czynną do­
tąd w  sali konferencyjnej na I. p., kasę dla dz, 
9, 21 i 22 czynną dotąd w lokalu 1 omisaryatu ob­
wodu V-go w  Podgórzu, kasę dla dz. 10, 11, 12, 
13 i  14 czynną dotąd w  sali konferencyjnej na II. p.

Dla powotru gminnego podatku lokatorskiego 
a tych dzu ją ic jak również dla dzielniej & i  6 juta-
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■MWktua jOśtuła .  a* 4 » .  Id U  LHOra Bę(We
|fc r̂nuą w  roiejski&m b-nrzo aętowlziacyjnem
j£$ni&b, ^feaisMłtu — skrzydło od aSJcy Faset* 
sŁiej popiei*. pokój Nr. i ) .  Podatek lokatorski z dz. 
i  i ,  o i  4 |toł>icivu)y będzie mwtol w  głównej ka- 
Gie mtcjsfeMj. wiś z dz. 1J* 14?. 17, 18, 19 i "JO w  
wydziale Jl-gim magistratu (ptar, SYW. świętych, 
ikiłac Larysza Jt. p.).

— ODSZKODOWANIE z a  z n is z c z o n e  s z k c  
f ,Y . Dziś n »  się odbyć w  magistracie kras.owsl.iin 
p.-^uekkeni© komisTi śrwiaóczui wojem.vch dla za- 
W twi en.a sprawy cdszkodowriniii dla gminy m, 
■frakowa za ud .zczajhc szkół miński cli przy ul. 
i\VaWTzyiis i W ażkiej prpez wojsko.

—  N1SZ(!ZEK1B P LA N T . Magistrat przypomina 
przepisy zśik«»nSace uszka tbmiuo piani. W  szcze­
gólności zakazane jest nisz>:-:'«un ogrodzeń, dep­
tanie trawników, łamanie krzewów, zrywanie kwia 
tów, ówiszcZafce wolno psów, które najeży prowa- 
ozić na smyczy. Przekraczający te przepisy będ i 
pociągahi do surowej odpowiedzialności karnej.

■—W CZORAJSZE TERO był bardzo ożywiony 
i  zaznaczył się, jak zwykle przed świętami, podro­
żeniem nabiału i drobiu. 1 litr mleka zbieranego 
płacono 500- -600 wsięcy mp., liiezbierancgo 700— 
80u śmietany słodkiej 1—1200, Kwaśnej 1600—1809. 
jaja za sztukę 150- 100. 1 lig masła 8—9 milionów, 
•era 3 -4  milionów ( ! )  Kura 8-15, kaczka 12— 16, 
gęś 14—90, indyk 35— 45, indyczka 18—30.

R O ZPR A W A  0 6 L ISTO PAD A. Jak się do­
wiadujemy., akt oskarżenia w  sprawie rozruchów 
listopadowych został już w  zupełności wygotowa­
ny. Zaw ierć on kilkadziesiąt stron druku maszy­
nowego i  obejmuje 50 oskarżanych i około 150 
świadków. Akl oskarżenia będzie doręczony sądo­
w i  ' i  obwinionym w  przyszłym tygodniu. Rozpra­
wo. fozpoczui? się najprawdopodobniej z korcem 
maja nr. i  potrwa 5 do G tygodni. Rozprawie prze­
wodniczyć ma albo sso. dr Markiewicz, albo sso. 
dr Frączkiewicz, oskarżać będą prokuratorzy dr 
faubel i dr Schwarz.

IV ostatnich diiiaJi rozciągnięta oskarżanie na 
4 b q c h  kilku obwinionych, których polieya od­
stawiła ostatnio do więzień sądowych

—  P  USTRZELENIE  ZŁO D ZIE JA  PODCZAS 
(UCIECZKI ,'Wtzuraj aresztowała politya na ul. 
sCmmoiwiiejslttej Leona Muniaka, poszukiwanego 
tr« iCKŁc kradzieże. Muniak { odczas aresztowania 
fz u d ł  się na posterunkowych, a następnie począł 
***Wtać Posterunkowy Skrybant oddal za uicie- 
fcfljącym zAdziejom  kilka strzałów karabinowych 
L  •L“ łU go w  piersi, Rannego Muniaka przewiozło 
pogotow ie ratunkowe, do szpitala św. Łazarz?
I —‘ N A P A D  U L IC ZN Y . W  poniedziałek w ieczór 
o ą  wracającego z fab rjk i drożdży N.. Szebel^ w  
Dębaśkach napadło na ul Tynieckie) dwóch opry- 
szŁów, którzy zrabowali szebecie 12 dolarów, 10 
k u rw  czeskich, . 36 milionów rnp. i  srebrny zegn- 
ftofc.z. lańcuizkiem. W  czasie bójki napastnicy po- 
torbow ali silnie Szeł* te.

—  P fcAG A W ŁA M A Ń , w  ostatmoh dniach do­
tow ano w  Kraków <e szeregu włamań. M. in. do- 
scali się włamywacze do sklepu Opulnika przy ul. 
Yfeneckiej L 6 i  skradli kilka par bucików Ze 
iikłepu cukierniczego. i  trafiki M ięły przy ul. Zwie- 
Ptynieckuej 27 skradziono wyroby tytoniowe zf» 
kilkaset milionów mp. Ubiegłej nocy wła nano się 
do mieszkania restauratora Langiera przy ul. 
Dietla 1( 68 i skradziono dwa srebrne lichtarze, 
świeczątik srebrny, dwartuacie łyżeczek srebrnych, 
■doły w yareL  z  łańcuszkiem oraz pierści-onk'. \V. e- 
•atie włamano się do mieszkania Rydla przy ul. 
Czarnowiejskiej L  1 gdzie skiudziouó olbrzymią 
ttość biełfc&y z  monogramami P P . i  KK .

—  o-o-------------
„N A S I W  S ZO PC E " nowy ltotrowod m a- 

rgtonfetek Koreną. który na poprzednich wieczo- 
prach zdołał uzyskać przepełniony widownię, 
[tikaże się po rats ostatni w  niedzielę 20 bm, w  
JAstcay i" . Artyści „Bagateli" Il&recka, Z  buc­

iki i  S rb jsK i odtworzą ucieszny tekst o 20 po - 
toalarnycb bohaterach naszego światka, u ję - 
ferch w  karykaturalne lalki Harry'ego. B ilety 
(w  pcsedsCFtodały a  Br. Landwirth, Grodzka 4 6

W M tiS t, IM. dŁOWACK£EK2C.
m + rn jB m u  X -. s
t w iw lilti „i&ee -ę. t rdty&fiy*' '
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DROBNE iTIADOWOSCI BYIłpnSK lE ,
0  FO RT PA LE STYŃ SK I. Rada miejska Ji.ffy 

i Teł Aw iw , jakoteż leupiretwo tamtejsze zw róci­
ło się do zarządu palestyńskiego z memoryalem 
w  sprawie projektowanego porlu palestyńskiego 
w  Jaffie,
KOM ITET DO PO P IE R A N IA ] R Ę K O D ZIE ŁA  PA - 

STYŃSKO-ZYDOIYSKIEOO powstał W Ift.ndynie 
w  związku z pobyłem delegatów żydowskich rze- 
n.ieślniKów- paieslyńskidi w  Anglii.

PO STĘ PY  K A M P A N II N A  RZECZ „H E R Z L II"  
W  AM ERYCE. Na rzecz drugiej kolonii amery­
kańskiej organizaayi syońskiej w  Palestynie pod 
nazwą „Ile rz lia " zakupiono w  Palestynie za 259 
tys. dolni ów grania.

DOM ORGAN IZ  \C Y I SYOŃSKTEJ W  N IEM ­
CZECH. Cfreanizacya ^yońska w  Niemczech zaku­
piła dom własify w  Berlinie^ w  którym będą skon- 
ecutrowaue wszystkie biura i instylucjTe sy-cu. i sty­
czno. A^lrcs: Berlin Meiineckestr. 10.

Z W IĄ Z E K  A K A D I M IKÓW ŻYDOW SKICH IV 
CZESLOAYACYI. Na konfercncyi akademików ży 
dowskich z Pragi, Berna i Preszburga, odbytej w 
Pradze postanowiono stworzyć ogólny związek 
żydowskich akademików w  republice czeskosło- 
wackiej.

N O W A D Z IE LN IC A  RZEM IEŚLN IC ZA  W  JE­
ROZOLIM IE. Palestyńskie towarzystwo budowla­

ne „Mesze.K“ , P, L . D. C c iJ *r liń sk l, BaakjGfe ę «* i 
hen za\,arli nktad w  oprawie 'złożenia kap lta tl 
20,(XW fiinlów szterlingów. Śuma ta jest prze».„JH 
czona na budowę dzielnicy rzemieślniczej w  JerOd 
zolim je na gruntach będących własnością P L D o j 
Urzeczywistnienia teg j planu podjął arę p. Col

O R fłAN IZ .cC YA  EKSPORTU PA LE STYN SK IB ^  
GO. W  Patsslyuie ulworzy się wkrótce organiżfca* 
cya dla celów eksportu palestyńskich produktowi, 
Egzkutywa syońska będzie tę instytueyę popierać^

2 e  i w I a t i L
STOSUNKI NARODOWOŚCIOWEJ N A  łO s  

TW IE . AN edlug o.slati.aj urzędów oj statystyki ło-. 
iewskiej (trochę j ż dziś przestarzałej, gdyż d ó tj*  
czącej 1920 roku, podczas gdy w  dwóch n-asiępnyd^ 
latach dokonywała-się masowa reemigracyą lu-*, 
dn-o.toi z Rosy i na Lol Wg), liii ŚLolwie mieszkały 
l,59uJ3t osóh, a w tej liczbie Lolyszów  lĄSG.SSś^ 
Niemców 58,097, Rosyan 91,477, Białorusinów ee.ia4| 
Żydów 79,368, Polaków ^2,2-14, L itw inów  25,538  ̂
Estończyków 8.701 i wreszcie innej lub ni©określ<n 
nej narodoviości 55.116. Łotysze stanowią zatem 
72,76 proc. całej ludności kraju. W  Sejmie na 100 
posłów zasiada 15 posłów z mniejszości narodom 
w y eh, a mianowicie 6 Niemców, 5 Zyaow, 3 Ro­
sy a n (a w  tej Liczbie 1 staroobrzędowiec) i  1 P ój 
lak.

P rzegląd  gospodarczy.
FIN AN SE

L iK W lD A C Y A  P, K. K . P. Zasady przejęcia 
PKKP. przez Bank Polski zostały już uzgodnione 
pomiędzy m.nisteryum Skaibu a komitetem orga­
nizacyjnym B,oiku Polskiego.

W najbliższych dmiach rozipoczną się szczegóło­
wa prace rozrachunkowe w  celu umcźliw.enia za- 
warcia un,ów formalnych bezzwłocznie po ukon- 
stytuóWaniu się Baniu’ Polskiego.

U B E ZPIE C ZE N IA  W  DOLARAuH. Państwowy 
u"ząd kontroli uijcznieczeń zniósł dotychczasowe 
ograniczenia, co do ubezpieczeń w  dolarach, oraz 
co do kontroli nad związanym z tym ocrotem pie­
niężnym. Dla należytego jednak zabezpieczenia in­
teresów ubezpieczonych urząd postanowił zatrzy­
mać kaucye, które wymagane są przy udzielaniu 
pozwoleń na zawieranie umów tfbezpo ecienlowych 
w  doiarach.

Jednocześnie zezwolono towarzystwom ubez- 
piecz*miawym, litóre uzyskały prawo o »  zawiera­
nie umów co do ubezpieczenia transportów w  do­
larach. na ubezpieczenie transportów, idących z 
zagranicy lub wchodzących do kraju — w  innych 
walutach.

Praw o na zabezpieczanie umów ubezpieczenio­
wych w  obcych walutach może być uzyskmie w  
drodze specyalnych zezwoleń.

K A P IT A L E  OBCE W  ROSYI. Na podstawie 
wyników ostatniej ankilety francuskie) w  sprawie 
udziału kapitałów obcych w  przemyśle rosyjski.a 
ustalono, iż  na ogólną sumę 2.242,90C.CvO rubli z ło ­
tych kapitałów7 cudzoziemskich, inwestowanych na 
cele przemysłowe w  Rosyi (z  wyią]kł‘.em kapitałów 
polskich, których sprawozdanie • nie dotyczy) 
1.986.70O.000 rb. złotych reprezentuje kapitał zakla- 
duwy, a 256,200.000 rbl. złotych kr.p.tal obligacyj­
ny. Ldzi 1 poszczególnych kr ijów ,n « irtaw ia  się 
w  tysiącach rubli złotych, jgk następnie: Francya 
731,700, W ielka Brytania 50 , ii >, Ikem cy 441,500, 
Belgia. 321,60u, Stany Zjednoczone R. A. 117,760, 
Holandya 36,400, Szwajcarya 33,400, Szwecya 23,700 
Dania 14,700. Ausbrya 7,500, W łc hy 2.500, Norw e­
gia 2,300, Finlatnd.ya 2,000. L iczby powyższe wyka­
zują, że jakkolwiek pretensye Francyi z tytułu 
znacyonaliżowanych przedsiębiorstw Rosyi jest 
znaczna, to jednak o w iele poważniejsże trudności 
r.asti czają pożyczki rosyjskie, em ilow u ie Wc 
Francyi oraz dług rządu rosyjskiego wobec skar­
bu francuskiego, zaciągnięty pod "z&s wojny.

PRZEM v r L

PR O DUK CJ A  ZIE81NTAKÓW W  POLSCE. Sta- 
tj stył i utroędowe wykazują, że Potoku obsiała 
zfientnia&Mnd w  r. 1923 2279,000 ha ziem i i  z obsiza- 
nt togo zebrała 264,942.000 q. ńenmi tków. Je-t to 
najw ^tom  flość zbiorów ji_e ruiiaoz uśyCb po Nicm 
czechL

Z g lM y .
'ć Kraków, 15 kwietnia.

Tendencya dla akcyl nada.1 słaba, kursa zmz- 
kowe.

; Sto gtoktm. robiono: Skwdtecso u ruinie 90.000- 25

szt. 74 300 płacono, Gazy wsehodi” e 75.000, towar, 
Gazy zachodnie 17.000 -15.CM), Len t.200 W ęgłów* 
ki 65, Lokomotywy t.30u—1.2o0.

Waluty: N. Jork 9.315- 9,325, Paryż 578—575, 
Zurych 1.651—1.650, Wiedeń 133ytx Praga 277.

A k c y *  l t « n k « h « v  h « n w « w r  i p r U M . i

Polski P r s k  TrzeM. LVlfl 
«u k  RipatSuZny 

2aak  K a lo t slskl 
ż is itsk i ' u k  Kredyt, 
t • • t z e e k a y  Z a e k  Kred. 
kask Keitereyątoy 1—IV 
I - ik  Z TT. Sp. Z «u *L k «W .

Peiekie . kamdl. 
Baadl. Sp. » k*. .  e y u *

,PeJik» GJeb* 
u. '".«1»TT Pezaaś 
żegluga Peleka 
Warsz.Tew.Trama.i żeglugi 
Zielemiewski 1— IV 
b.Cagiclskj, Pozaań 
Faioeiezy l-lll.
, AaU iee « ■  fakr.aaiaieck 
.Lesiieak" fabr.wai. .leta.
Meanejewekle ZaUb G. u.
,'łriebi»ia* iel. 
i .ślady anemie. .Peciak* 
huta żelazka, Krakdw 
G*rka* labryka ceiaealu 

sierazańrkie /ak.Gdr.Ł.A 
,1 apege* lew.aiaprz.gdr. 
iikc. Ten. aaft. .ualieya*
A. 1. aia jprzeu. olej _ aka 
r i  t u  Kalla 
.I ckmcie* Kelt. Sp. akc.
Wófea* T. A.

,Str ig* Prz.aa. drzewmy i,
,Pezet* lewaa. zafu. *ae. 
oyrdykai ketzyk. KraLdw 
c akr. prz.L U. w Trzebią i 
.Azet* 1— IV.
.Asiecbenin*
.kiamaa* Zj.ftb.prz.iryzk.
»■ Ar. tekre a, iJke i «e f r t  
Cr zlewnia Ckybie i.
A hiaaeck.i
k1 akr. męfael; w Cnielawie 
klęku, w  kierezy i-iV 
b. W. bierne ejewakl 
fabr. kapehuzy w My.Ile*.

■5IELD Y K R A T O W E .
ń ie łd i  w arsiiw iM fi x einia 1 1  m. nr.

Coiary ktzmew zjedk tres i«..ke~  .'Jtoe.ae*, 
nami. złoty w kapsie i,tos.f>e, besy t eta 1U9.IW*<* 
l,400.«kb-*,u<vl,efu, pea/ezaa zleL  I4«jd nilioadwlta 
1**9— beO— >Ce. petyezk-i delarewa <90b- 
Gzeki fielgie iraaz. *966*0— lad ketiL. trasa.

bdaAek tkasz. — ----- —---------- , KdlaSdjf msz. Sd
Lesdys tras i 4d,425.0«0, Newy .ark
P « *  J(S. i kryl trasa. S7bM0— >7«2M, fr a g l i.rasi. 
ż780*u— 2c*7M, kzwaicarya trasu^teya u  ..jsn*  
IbdkbOO, Wiedeń liaaz. i s i  i#— m-UO, Wlatky 
*17000—Al**?*.

T r a w s a h  c y a

15 IV. 14  IV.

12 2 ł — 1S00 1329— 1229

2ZG0 
47*. m

2So«

197*0 199(0 >20509

1 1 »0 -  1260 
9S— io0

! ^

1399-1800
•9

2699 -  2i 0u

440-4S© *90

321.09-12256 
1925— 1750 
1 tiO—110 0

34000-33099
166Q

1279-1290
T*

AOu - 2CU® 22Z9-2żG0

6wiM -M *00
hLt.O-UiO*
7609—7404

61990
14000-19990
8390-3950

1471 — 1429 
lz »0 -U 7 b

1850 -170e 
1*90

9400—52S0 8900

1609-132*
13Ó00
1260

2600 
.19000-U29S

2999 .2890 
2979— 2490 
S7S —i000

2399-2800 
18009-19760 
.6000-22999 

2075 
2590-2*79 
se9—lued 

2200— 200*
— • MW 1
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____________15 k . m. (PAT.) C K M a . Altcyc
T i l i a t  e y f i j  r*7 .sm l*ją l i *  w  ty łiącack M p. Bank
'llal*p«]aki, A r i k ś r r  , B aak  P rzam yslaw y Ł w * w
l i t t - 1326— 1128, I s a k  Z w. Sp. 7.*r. F .z a a a  11506

----------------------- f « l g 1260, W ild t 150— 625 — 550,
O a k ia r  W arszaw a  13560— 12250--13SC6, Cajia iak i 
JI606- 1650— 2006, U rsa i 41 6 0 -  t S i i 9 - 1180, Paraw azy  
S3176 — 1106— 1175, Za wiarcte 1621 u — 186, Z ag laga  650, 
j»-855  P o la ta  nafta 1606— 1Ś66, Siła : Św iatło  266‘i —  
A>*u, Cm ialow  2766— 2966— 2760, Starackcwics 16006 —
96460— 10106, P atisk  3800, Z i a l a a i a w B k i -----------
r ~ --------------- , Zjrar<J4w 1308666— 1300099-1350609.
Ckad.ri<r 17000 -  10150-16660, Trzabiaia.-----

f  (Lwów, 15. 4 P A T . Gieida. A ieye . Bank hipot. 
9825— 1850, powsz. kred. 250, bank przeni. 1200— 
4525, faank ziemski kred. 460- 550, browary 19.750 
•—20.000 Chodorów 15.250—15.750, Cegielski 1825— 
1*900, Gafota 1000, Tohan 1350, Ćmielów 2150—2175, 
Lokom otyw y 1375— 1400, Niemojowski 1S50—1900, 
jN ilrat 750, Ojkos 11.700— 12.000, Parowozy 1025— 
jŁlOO, Pezet 780—850, Nafta 1450—1500, poi. tow. 
IłiLd.’ 360—375, Rakszawa 8500—8750, Siersza elektr. 
4000, Siersza górnicza 15.000—15.500, Sole 1G.90O— 
17.200, Zieleniewski 30750—31500.
V Lw ów , 15. 4 PA T . Giełda zbożowa. Zupełna sta- 
gnacyn w  obrotach giełdowych z powodu zbliża­
jących się świąt. Naogół sytuacya bez zmiany. 
łTejttdeocyą ustalona, usposobienie bez ochoty.

? GIEŁDY ZAGRANICZNE,
' WkeMcn 14 km. (P A T .) Scwizy. Am sterdam  26550 
Z ag rz e b  i  Balfrad 886 B a r ii *  16.81 (za b i l i * * )  B raksala  
3664, B a la p u z t  092, fcakarsszt 365, Ckrystaaia  9486, 
Aayam kaga 11816, L a a d y *  368.906, M adryt 8386, Ma* 
d y a laa  8154, k a w y  Jark  76915, Pary i  4372, P raga  2108,
A a f ia  868 S z ta k k a la  18773 W a r s z a w a  (za 10 806)
Z a r je k  12485, D aiary 70460, Balgijskia 3650, dakskia  
11688, m arka a iam iaeka 14.89, aagiaisk ia 367.106, fraa- 
cask ia  4345, k a la a d an k ia  26160, w ia tk i*  3185, i « g « -  
a law ia iak ia  877, a a rw ask ia  9369, palsk ia 75— 75, 
raaaaAakia  262, azwadzkia 18569, szw ajcarsk i* 12880, 
a u zp aA sk i*  8266, azaskia 2692, w fg ia rtk ia  088.

Pap iery  lokacyjne. Kanta m a jo w a  786, aaitr. 
kanta kar. 866- re m a  lu to w a  1010, w ęg . raata  kor. 
0960, la ty  ta reak ia  4156C0, prior. ka l. poi. 42800P, 
K a le j potuda. 63906.

A K C Y E  PO LSKIE . Zieleniewski 220.000, Apol­
l o  020.000, Silesia 32.500, Fanto 1,0650.000, gal. Kar 
paty 232.000, Galicya 2,100.000, Schodnica 420.000, 
Siersza 101.000, Kompas 21.0UO, Goleszów 1,150.001 
bank małopol. 10.000, bank hipot. 14.300, Portland 
cement 750.000 Nafta 290.000, Browary Iw . 120.000, 
.Iriag 160.0CO, Mraznica 56.000—62.000, TPG  52000 
i—50.000, bank dysk. 150.000.

Zurych, 15. 4 P A T . Zamknięcie giełdy. Holan- 
iflya 211)4, N. Jork 568, Londyn 24.70, Paryż 34.85, 
Medyolan 25.30, Praga 10.85, Budapeszt 00075, Bu 
ła reszt 297, Belgrad 705, Sofia 410, Wiedeń 00080%

Zurych, 15. 4 PA T . Szwajcarski Bankyerein no­
tow ał dziś nieofieyalnie przekaz na W arszawę 
0000050—0000070, przekaz na Berlin 00128—00130 
ca 1 bilion.

I  M d l i  R a d }  m \M.
N a wstępie wczorajszego posiedzenia Bady 

miejskiej pojaw ił się wniosek nagły radców so- 
cyaiistycznych o przełożenie płatności podatku lo­
katorskiego za drugi kwartał do końca czrwca br. 
Nagłość wniosku tego została odrzucona, wobec 
czego odesłano go do sekcyi skarbowej.

Przystąpiono do obrad nad 
l preliminarzem budżetu gminnego na rok 1924,
0 którym w ygłosił obszerny referat prezydent Fe- 
derowicz. Na wstępie zaznaczył referent, że jest 
to pierwszy budżet od wybuchu wojny, ujęty w  
cy fry  realne. Stosunki finansowe w  poprzednich 
.latach z  powodu ustawicznej dewaluacja ule po- 
,zw ala ły  na preliminowanie faktycznych wydatków 
(i dochodów. Obecny budżet oparty jest w  części 
'dochodowej na szablonowej dla wszstkićh gmin 
Ustawie o  tymczasowem zasileniu finansów gmin­
nych; nie daje ona jednak takich dochodów, któ- 
oreby mogły pokryć choćby najkonieczniejsze w y­
datki gminne i  stąd bierze się stosunkowo olbrzy­
mi niedobór w  wysokości 1,402.000 złotych poi.
1 Omawiając następnie poszczególne działy bu­
dżetu stwierdza referent, że preliminarz wydatków 
personalnych wynosi podobnie jak w  1914 roku, 
20.% wszystkich wydatków. P rzy  dziale II. (za­
rząd majątku m iejskiego) wykazuje prezydent, że 
gmina ma 55 realności czynszowych, ponad 150 
loka li mieszkalnych, 130 handlowych i 40 przemy­

słowych. Dla pokrycia wydatków1 na te Cele, ko­
nieczne będzie zaciągniecie pożyczek długotermi­
nowych. Celem pokrycia niedoboru budżetowego 
prezydyum miasta proponuje podwyższenie stopy 
podatku od lokalów, uchwalonego przez Radę r.r.u 
sta dnia 17 marca br. o 50 proc. od 1 lipca br. 
Podwyżka la  tlałaby 500000 fr. zł. rocznic. Palej' 
proponuje prezydyum podwyższenie czterokrotne 
stopy podatku od towarów, dowożonych kolejami 
i drogami wodnemi. Wkońcu wniosek prezydyum 
przewiduje także podwyższenie opłat za użycie 
rzeźni miejskiej i  chłodni oraz stawek opiat na 
targow icy miejskiej na bydło.

Po ekspose prezydenta uchwalono bez dyskusyi 
odesłać preliminarz do komisyi budżetowej z po­
leceniem, by przedłożyła go  Radzie miejskiej do 
trzech tygodni.

Radca miejski dr Muller odczytał następnie pro 
test klubo PPS. przeciw  uchwale, powziętej na 
■ M a M B g t a e B g B a M H H B s a M i  mmm

zjeździć miast ża wprowadzeniem pluralnego sy­
stemu przy wyborach do Rad miejskich. Wniosek 
podnosi, że Rada miejska kilkakrotnie oświadczy­
ła się za 5-przymiolnukowem prawem wyborczem, 
wobec czego stanowisko prezydenta Fedorowicza 
zajęte w  tej sprawie na zjeździe miast uznaje, za 
nielojalne i  wyrażając mu wotum nieufności, żąda 
jego ustąpienia.

Po  referacie wiceprezydenta dra NYielgusa przy 
jęto bez dyskusyi do wiadomości zamknięcie ra­
chunkowe miejskich zakładów aprowizacyjnycij, 
poczem uchwalono statut nadzwyczajnej komlłyŻ 
oszczędnościowej, jaka ma być wybraną w  linzbi# 
12 radców dla przygotowania wniosków o  wpro, 
wadze oszczędności we wszystkich działach g o  
spodarki miejskiej.

Wkońcu uchwalono szereg spraw regulacyi uliv 
i  sprzedaży gruntów, oraz podwyższono opłaty, 
od psów na 10 franków złotych rocznie.

TELEGRAMY.
Traktat p r p im a  d i w  F ia ta  a t a n i a

|ui podptsaityl
Berlin, 15. 4 P A T . Berliner Tgb. donosi, jak za­

pewnia ze źródła poinformowanego, że w  Pary­
ża został podpisany wczoraj traktat przymierza 
między Francyą a Rumunią.

Dymisya gabinetu duńskiego.
Kopenhaga. 15. 4. PAT. Gabinet podał się do 

dymisyi. Król powierzył przywódcy socyali- 
slów Staubingowi misyę utworzenia gabinetu. 
Staubing misyę tę przyjął.

P i i i e s t J j i j e i i i P E i i e g i ń i i i n i i i i a E j f i
do Stanów Zjednoczonych.

Nowy Jork. 15. 4. PAT. Wedle doniesień z 
Waszyngtonu, prezydent Coolidge założy veto 
przeciw uchwale senatu w sprawie ustawy imi 
gracyjnej, aby uniknąć zawikłań z Japonią.

* * *

Waszyngton, 15. 4. PAT. W  ciągu dyskusyi 
w senacie w  sprawie ustawy emigracyjnej se­
nator Lodge zaznaczył, że nota japońska w tej 
sprawie nie zgadza się ze zwyczajami dyplo­
matycznymi i że zawiera ukrytą pogróżkę. Se­
nator Borah i inni mówcy wyrazili podobną 
opinię.

Komisarz finansowy Ligi nar. 
dla Węgier.

Nowy Jork, 15. '4 P A T . Jeremisz Schmidt przy­
ją ł definitywnie urząd komisarza L ig i narodów 
dla W ęgier. Zamierza on dnia 16 kwietnia na po­
kładzie Aąuitanii wyjechać z  Ameryki.

WstizirmaBit wyfitsaiia w jn in  u  Utulcach
w procesie kijowskim.

Moskwa, 15. 4 P A T . Urzędowo donoszą, że pro­
fesorowie, skazani w  procesie kijowskim, ogło­
sili w  pismach deklaracyę, w  sprawie telegramu 
Poincarego. Oświadczają, że uznając wyrok sądu 
za niesłuszny, protestują przeciw  mieszaniu sJę 

Poincarego w  sprawy czysto wewnętrzne. W yko­
nanie wyroku zostało wstrzymane. Sąd najwyż­
szy zażądał przekazania mu aktów, .

Londyn. PAT. Na interpelacyę w sprawie wy 
roku w procesie kijowskim oświadczył Macdo 
nald, że rząd angielski nie może w tej sprawie 
interweniować u rządu rosyjskiego, aloli rząd 
rosyjski za poglądy rządu angielskiego na tę 
sprawę.

loipomiajtie Jony Mmi'

Kronika telegraficzna.
Medyolan, 15. 4 P A T . Tel. Comp, \V całych gór­

nych' Włoszech panują śnieżyce i  deszcze. N«j 
morzu Liguryjskiej i Tyrheńskiem srożą się sil­
ne burze. Fala, która wystąpiła na brzeg w  iVia« 
reggio zrządziła w ielkie szkody. W  porcie genu­
eńskim orkan wrzucił kilku robotników do morza 
i  tylko z trudem zdołano ich uratować.

•  *  *

Londyn, 15. 4 P A T . Odpowiadając yj Izbie na 
zapytania oświadczył Mac Donald, że 1) poniewai 
konfereneya angielsko-rosyjska dąży jedynie d4 
uregulowania kwestyi spornych angielsko-sowiee* 
kich, niema mo-wy o udziale w  tej fconfercmad la­
nych państw. 2) Rząd oie otrzymał a id n yś i la&oę. 

macyi w  sprawie traktatu ju-pońskw-nmMuńsfcłjega, 
• * *

' "T >4
Londyn. 15. 4. P A T ,  Z kol 3amźo6yee m  

konferencyi angieisko-sowieckiej donostf, tg, 
suma wierzytelności angielskich -e: B«syi 
sięga 186 milionów funtów sztetimgiSkek - 

* * *
—  Na bankiecie urządzonym wcaSOSJaJ \*fcj2Lp

rem w  Paryżu, Poincare wygłosił lA r fM Ł .j p 
wienie polityczne.

— Dotychczasowy poseł niemiecki B tS 3 n x e  
mianowany został posłem i  łninistment j |fj i  
nym w  Belgradzie. .,, ■• V sjj!v

— Trzecie zgrom adzcnienarodolwa 
traktat turecko niemiecki.

—  Do mieszkania burmistrza _______
burgu rzucono bombę, której wybuco
cały budynek. ,

—  W czoraj podjęto pracę prawie w e WsasySifeicli 
fabrykach przemysłu metalurgicznego w  A o s ł i jŁ

—  Pertraktacye w  sprawie sprzedaży wydaw­
nictwa Morningpost zostały ukończone. W śród na­
bywców znajduje się także książę North fłumber- 
land. ‘ ,j

—  W  myśl układu waszyngtońskiego zatopiono 
okręt wojenny „Australia" w  odległości 20 m il od 
Sidney.

—  „L idove L is ty " dowiadują się, że minister 
rolnictwa Hodza ua skutek złego stanu zdrow ia
ma ustąpić.

U W O LN IE N IE  7 N IE W IN N IE  OSKARŻONYCH 
ŻYDÓW . Jak wiadomo aresztowano w  październi­
ku w  ma łam miasteczku bawarskiem Ihingen % 
Żydów i skazano na więzienie za naruszenie spo­
koju publicznego. Aresztowani wędrowali przez 
okres ostatnich miesięcy po wszystkich bawar­
skich więzieniach. Aresztowanie nastąpiło przy na 
stępujących okolicznościach. Na zgromadzeniu 
Hackenkreuzlerów doszło do bójki między Ha- 
ckenkreuzlerami a robotnikami Jeden z  Hacken- 
kreuzlerów został ciężko ranny. Aresztowano w te­
dy 6 robotników i  7 Żydów, którzy nie brali udzia­

łu w  bójce a których oskarżono o sprowokowanie 
bójki. Podczas rozprawy odbytej niedawno, spra­
wę wyjaśniono całkowicie i  oskarżonych uwolnio­
no.



Str, 8 „NOW Y DZIENNIK" czwartek 17 Ewlelnłft Nr. 90

d o  r
y p ^ o s z k ij jOr*. O je "

R o? (ś2n?.Qź. p te c z y ro p  
'nz3jt& p!& j;ińajpr% }Ctzę/ /

a Przedstawicielstwo: Polsko-Gdańskie tow arzystw o Nsndlcwe, B€rak6w, Podwale L. 7.

MŁYN P IR O W Y

Kraków, Warszawska 3S. Tel. 1129.
Paleta kasze wszelkiego rodzaju, a jako

specynln«iCAl«ziówMri6j jakości: 
P E K i w K Ę  

KASZĘ CZĘSTOCHOWSKA 
GRYSIK KUKURYDZIANY 

RAJZĘ TftTARCZANA 
JMILANKĘ 722

atrgby stale na składzie.
Przyjmuje -szelką tleść jęczmieeia do przemiału, 

względni* wymiany na getowe predakty.
Ceny konkurencyjne.

przeosHSbicrstwo handl.
poszukuje

samodzielnej słenofyplsfki
polsko-niem., piizącej biegle iia maszynie. 
Posada do objęcia natychmiast na korzyst- 

fch warhnEacu —■ Zgłoszenia pisemne pod 
“** do Adm. N. Dziennika. 724

BIURO SPEDYCYJN6-K0MIS0WE

u e x p r e s s “
Kraków, Krakowska 7.

załatwia ekspedycye:

bagażowe (Mitpt) i pospieszne
6(4 o każdej porze do Każdej miejscowości.

W u«y zbiorowe do Przemyśla, Rzeszowa, Lwowa, Tarnopola. 
Ważne również dla wyjeżdżających do miejsc klimatycznych. 

Własne wozy, konie, obszerne i suche magazyny.

= = = = =  Ceny umiarkowane =

Towary kolonialne
czekolada „Optima** i Piaseckiego
710 .ido bv> poleca
du Gross, Kraków, ul. Grodzka L. 59

l o k a l u i i i i i i [ii
zgłoszenia pod „Kilka tysięcy zlotych‘ 
Administracyi Nowego Dziennika.

do
644

Młyńskie' maszyny
wyrobu własnego oraz szwajcarskie 

Btihlera dostarczą Fabryka maszyn młyńskich
M. Kanarek, fc z o. p.. Kraków, biura Szewska 9

B r w » y  • iinleD R  - teisty - kapy - 1'
perty* y, firanki, serwety, narzuty, drelichy i artykuły 
tap izerskie poltea pe eenach koakurencyjnych 67 i
M. Halpern, Kraków, Grodzka L. 43
wejfaie od uL Seaaekiej 8. (Jwsga na aUres.

PRACOW NIA BLACHARSKA
JAKOBA GROS5MANNA 

w Krakowie, przy ul. lakóba 3
1 wyrabia wanny, wanienki dziecięce i nasiadówki 
/oraz wszelkie roboty w zakres blacharatwa wchodzące 

po eenach przystępnych.

otwarte przez cały .■■uk. .

Ruletta-Baccara
(Gra odbywa się na gnlaeny gdańskie 
25 guldenów= l funtowi angielskiemu).

Wszystkie obce dewizy przyjmowane są w naszych 
kasach. — Wyczerpujące informacje w Warszawie., 
tel. 157-31 i za pośrednictwem naszego biura podróży 
S35 Kasyna w Soppotacii.

H i  H j n i f  k apieiew G  M a
w Soppotach —  Wolne mir sto Gdańsk.

W ykw in tne I W yborow e i T an ie !

SI
w znanym z tąniości ma 

gazynie pod firmą C20
Gizela Brand
Kraków, Starowiślna 6

;  Bie l e  B B ło » M ia J
UnfTHirilTOru H U A iljC  ro w «j ze znajom ością
Eleaografii polsko-nlam. I piszą­
cej biegle tia maszynie. Z gto *aa «  
nią pod „Hurtownia*4 do A d w -  
”  “  ' 517N. D zienn ika

haudłowgeo *  d z ia ła  
i utuubiiiau galanteryjnego o r a *  
praktykanta, p m u k K ju  firm *  
Frey l Wctatain, K raków  K ra­
kowska 6. Zg ło izan la  o gad *. li  
w  pohid. 1 7 wieezór. 610

limanie
Podgórzu irm l-a lłb y m  ma 2 po­
kują x kuchnią z kompletnym  
komfortem w  Krakowie xa odpo­
wiednią dopłatą. Zgłoszen ia pod : 
„Komfort"1 do  Ad. N. Da. 630

DntTUbllio PaB,®*®k do szye i*  rlłUttAUJl! bielizny, m ere ikow a - 
nia oraz w ykończan ia tejże. Z g ło ­
szenia Eiaeathal, M iodowa 3. 540

Ruila nrtod* panay naw iążą ko- 
Um C responcionoye a dwoma 
młodymi panami wcęlu to w arzy-' 
skim. Zgłoszenia pod „A  kacy *  
i Harwiuek* do Ad. N. Dz. 642

Fortepian
do sprzedania. 

Wiad. w  Ad. N. Dz.

Y W W t W Y W W

IA lilii
przyjmuje wszelkie zamówienia 
w zakres drukarstwa wchodzące, 
w szczególności druki bankowa, 
kupieckie, przemysłowe, rekla­
mowe, czasopisma i dzieła, wy­
konując takowe starannie, szybko 
i po cenach umi ar kowanych

W  KRAKOW IE  
PRZY ULICYORZESZKOWEJ L .7 .

W liw m

' »o C20GO
róa <łi -wWKus
p is m  «  pikyłmąft 
BitttO OCZOUEŃ IREKLAM'

H R M 1 B K
K R A K Ó W -  B O H E R G W S K A  l i .

is5łm<h=_______ .

Buchalter-bilansista
koresp. polsko-niem. z bardzo dobrem świadectwem 
Akad. Handl. i 8-letnia praktyką w piei wszerzędnych 
przedsiębiorstwach(równieżakcyjnych) przemysłowych 

i handl. zmieni pesadę.
Zgłaszania pod „Samodzielny* do Adm. N. Bziennika

Im port! J Export!
Kawę, holend. kakao „De Jong‘ , wanilię, ananasy, 
migdały, kalif, śliwki gruszki,'brzoskwinie morele, 
susz. jabłka, bakalie, sułtanki. rodzynki i wszelkie . 

towary korzenne poleca hurtownikom |

W. A. Krzyłański & Co.
Gdańsk, Brandgasse 12.

tyłka 8 i
0 8

*SB*%
' w

«
S 5

l i
SPRZEDAJĄ

b ! o l i z n «  m ę s k a ,  k r a w a t y ,  k a p e l u s z e ,  

o b u w i e  m e s k l e  t y l k o  z a g r a n i c z n e .

Bracia Landwirth. iii i  1
Nakładam Sfiz fed. Na«z. łgu» Sęhwarzbąrt* Red, odpow, Jakób Ęctund* Drukarnia Dziennikowa; Orzeszkowej Ą
•* ••• ■ *' -' . a . ■ * - '


